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POMOC RZĄDU PRL 

DLA OFIAR AGRESJI
IZRAELA

W ZJEDNOCZONEJ 
REPUBLICE

ARABSKIEJ, SYRII 
I JORDANII

Dnia 22 czerwca 1967 roku 
wiceprezes Rady Ministrów 
piotr Jaroszewicz przyjął am­
basadora Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej w Polsce Saad 
A. Afrę i zawiadomił go o de­
cyzji rządu PRL o udzieleniu 
pomocy dla ofiar agresji Izra­
ela w ZRA.

Jednocześnie ambasador 
PRL w Damaszku i ambasa­
dor PRL w Libanie, który 
akredytowany jest również 
przy rządzie Jordanii, otrzy­
mali polecenie poinformowa­
nia rządów Syrii i Jordanii o 
udzieleniu przez Polskę po­
mocy ofiarom agresji Izraela 
w tych krajach.

W ramach pomocy dla wy­
mienionych wyżej krajów zo­
staną dostarczone: mąka, 
tłuszcz, cukier, różne artykuły 
żywnościowe, leki, ubrania, 
koce, sprzęt gospodarstwa do­
mowego i inne. (PAP)

Spotkanie
Naser - Podgórny

Na zaproszenie prezydenta 
ZRA Gamal Abdel Nasera i 
rządu Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej 21 bm. przybył do 
Kairu przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i członek Biura Politycznego 
KC KPZR — Nikołaj Podgór­
ny. Podczas uroczystości nowi 
tania na lotnisku kairskim o- 
becny był prezydent Naser, a 
także wiceprezydenci i człon­
kowie rządu ZRA oraz liczni 
przedstawiciele ludności.

O
W czwartek przed połud­

niem prezydent Naser spotkał 
się z przewodniczącym Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołajem 
Podgórnym. Jak podała rozgło 
śnia kairska. w spotkaniu uczę 
Stniczyli wiceminister spraw 
zagranicznych Związku Ra­
dzieckiego J. Malik i ambasa­
dor ZSRR w Kairze B. Poźi- 
dajew. (PAP)
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Francja przeciw izraelskiej polityce 
faktów dokonanych

Rozmowy J. Cyrankiewicza i A. Kosygina

Przemawiając na czwartkowym posiedzeniu nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, minister spraw za­
granicznych Francji, Couve de Murville, stwierdził na 
wstępie, iż jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że nie 
można uznać żadnych faktów dokonanych, jeśli chodzi o 
granice terytorialne i warunki życia obywateli państw zaan­
gażowanych w konflikcie bliskowschodnim.
Jedynie uregulowanie kon­

fliktu w drodze swobodnych 
rokowań, zaakceptowane przez 
wszystkie strony zaintereso­
wane i usankcjonowane przez 
wspólnotę międzynarodową — 
może pewnego dnia przynieść 
rozwiązanie całokształtu pro­
blemów.

Tak długo, póki trwać bę­
dzie wojna w Wietnamie — 
stwierdził następnie min. Cou- 
ve de Murville — nie można 
mieć nadziei na pokój na Bli­
skim Wschodzie. Gdyby woj­
na ta się zakończyła w wa­
runkach, o których Francja 
często mówiła i które przewi­
dują podjęcie przez 
mocarstwo odważnej 
nej decyzji, wówczas 
miast otwarłyby 'się 
nowe perspektywy.

wielkie 
i owoc- 
natych- 
całkiem

kowicie niezainteresowana i 
że jej celem na Bliskim Wscho 
dzie, tak samo, jak wszędzie 
na świecie, jest pokój.

Min. Couve de Murville po­
wiedział, że z chwilą, gdy Zgro 
madzenie Ogólne NZ zakoń­
czy obecną debatę, wspólnota 
międzynarodowa będzie mu- 
siała „podjąć pierwsze inicja­
tywy i pierwsze wysiłki w du 
chu sprawiedliwości, i w tro­
sce o pokój”. Minister dodał, 
iż zdaniem wielkich mocarstw 
będzie wówczas „odegranie 
roli, która im przypada. Ni­
czego bowiem nie można do­
konać bez tych mocarstw, a 
tym bardziej przeciwko nim 
lub przeciwko któremukol- 
wiek z nich”.

USA w Moąkwie, L. Thomp­
son.

Również w czwartek pre­
mier Kosygin podejmował śnia 
daniem sekretarza generalne­
go ONZ, U Thanta i przewod­
niczącego Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, Pażwaka (Afgani­
stan). (PAP)

(Na stronie 2 zamieszczamy dal­
sze sprawozdanie z obrad w ONZ).

Francja — dodał mówca — 
zawsze gotowa będzie działać 
na rzecz pokoju. Uważa ona, 
iż może stwierdzić, że jest cał

Polskie wyroby konsumpcyjne
w 120 krajach

Odnotujmy kolejne wizyty oficjalnych gości targowych. 
Wczoraj zapoznał się z ekspozycją zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów NRD Juliusz Balkow, któremu towa­
rzyszyła grupa jego doradców oraz zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów — Janusz 
Wałecki.

Dyrektor naczelny Universalu 
— T. Grzybowski poinformował 
nas wczoraj o charakterze dzia­
łalności handlowej tej centrali. W 
ciągu 8 lat swego istnienia i udzia­
łu w MTP, Universal — zajmują­
cy się obrotem wielu artykułów 
przemysłowych powszechnego użyt

Opole znów rozśpiewane
W czwartek rozpoczął się V 

jubileuszowy krajowy festi­
wal piosenki polskiej w Opo­
lu. Punktualnie o godz. 20.15 
orkiestrą Polskiego Radia i 
TV pod batutą Henryka De- 
bicha powitała 8 tys. słucha­
czy w opolskim amfiteatrze 
i miliony przy odbiornikach 
radiowych w całym kraju.

Koncert inauguracyjny, na 
którym wystąpiło 22 solistów, 
wykonawców 25 piosenek — 
był przeglądem najciekaw­
szych przebojów, „odkrytych” 

czterech poprzednich fe­
stiwalach opolskich. (PAP)

Rozruchy w Delhi
W środę podczas uroczystości : 

okazji rocznicy urodzin Mahome­
ta doszło w Delhi do poważnych 
rozruchów. Policja użyła gazów 
łzawiących i pałek. W wyniku 
rozruchów zostało rannych 20 
osób, w tym 8 policjantów oraz 
Spalony został wóz policyjny.

Aresztowania w Katandze
Z Konga-Kinszasy donoszą z 

na terenie prowincji Katanga do 
konano licznych aresztowań oby 
^ateli belgijskich i kongijskici 
P°d zarzutem uprawiania sabo 
tażu.

ku — zwiększył eksport tych wy­
robów z 30 do 143 min zł dew. w 
ciągu roku. Zadania bieżące są 
jeszcze o 22’/« większe, a mimo to 
w pełni realne, dzięki dobrej re­
nomie polskich towarów i szero­
kim kontaktom handlowym Uni­
wersału ze 120 krajami.

Naszym największym odbiorcą 
wśród krajów socjalistycznych 
jest ZSRR oraz CSRS, NRD i 
Bułgaria, z krajów kapitalistycz­
nych zaś — NRF, USA, Kanada, 
W. Brytania, Szwecja, Nigeria i 
Liban.

Na pierwsze miejsce w ekspor­
cie tej centrali trafiły kuchnie 
gazowe, dalej — chłodziarki, któ­
rych w tym roku sprzedajemy 
?5 000 sztuk, lampy elektroniczne, 
rowery (tegoroczny eksport — 
ISO 000 sztuk), żelazka elektryczne 
(?50 000), radioodbiorniki (65 000) o- 
raz wyroby emaliowane i z two­
rzyw sztucznych instrumenty mu- 
z5"czne i nowa nasza specjalność 
-■armatura oświetleniowa.

Centrala ma z kolei importować 
w roku bieżącym m. in. 30 000 te­
lewizorów. 40 000 radioodbiorni­
ków, 30 000 lodówek, 50 00o kuchni 
węglowych. 10 000 magnetofonów.

Na MTP centrala ta zawarła 
dotychczas 110 kontraktów. Sprze­
dała ona różnorodne towary war­
tości łącznej 59 min zł dew.. za­
kupiła natomiast za 26 min zł. 
MTP są więc dla Universalu za­
powiedzią pomyślnego wykonania 
zadań tego roku, (zs)

*

.Minister Górnictwa i Ener­
getyki, Jan Mitręga, przepro­
wadził wczoraj w Poznaniu 
rozmowy z władzami Oddzia­
łu Wojewódzkiego — NOT na 
temat działalności organizacji 
NOT-owskiej i jej znaczenia 
w okresie trwania Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich. »

W czwartek przewodniczący 
delegacji polskiej na V nad­
zwyczajną sesję Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych, prezes Rady Mi­
nistrów PRL, Józef Cyrankie­
wicz, podejmował śniadaniem 
przewodniczącego delegacji 
francuskiej na sesję, ministra 
spraw zagranicznych Francji, 
Maurice Couve de Murville — 
stałego przedstawiciela Fran­
cji w ONZ, ambasadora Roge­
ra Seydoux, dyrektora gene­
ralnego do spraw politycznych 
we francuskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych — Beau- 
marchaisa, oraz innych człon­
ków delegacji francuskiej.

Przebywający w Nowym 
Jorku na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, premier Związ­
ku Radzieckiego, Aleksiej Ko­
sygin, spotkał się w czwartek 
z premierem Sudanu, M. Mah- 
dżubem. Tematem rozmowy, 
w której uczestniczyli także: 
minister finansów Sudanu, El- 
Hindi i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Gromyko, 
były sprawy, dotyczące prac 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia.

Tego samego dnia Kosygin 
przyjął sekretarza stanu USA, 
Deana Ruska, który złożył pre 
mierowi ZSRR wizytę kurtua­
zyjną. W spotkaniu uczestni­
czyli także: minister Gromy­
ko, ambasador ZSRR w USA, 
A. F. Dobrynin i ambasador

Delegacje związkowców zagra­
nicznych w czasie zwiedzania 

MTP.
Fot. — K. Przychodzki

Poprawa warunków życia i pracy 
Doskonalenie produkcji

7 dyskusji na VI Kongresie ZZ

Czwarty dzień VI Kongresu Związków Zawodowych w 
dniu 22 bm. wypełniła dyskusja nad dorobkiem ruchu, za­
wodowego w minionej kadencji i głównymi jego zadaniami 
w najbliższych latach. Na jej czoło wysunęły się zagadnie­
nia dalszej poprawy warunków pracy i życia załóg P*aco^“ 
niczych w powiązaniu ze sprawami doskonalenia produkcji.
Delegaci przekazywali Kon­

gresowi — najwyższej instan­
cji związkowej, postulaty zgło 
szone w ich branżach podczas 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej, a dotyczące rozbudo­
wy urządzeń socjalnych i 
polepszenia klimatyzacji w za 
kładach, zwiększenia dostaw i 
poprawy jakości odzieży o- 
chronnej, rozszerzenia zakresu 
opieki zdrowotnej nad ludźmi 
pracy i możliwości ich wypo­
czynku, domagali się zaostrzę 
nia kontroli pad ścisłym prze­
strzeganiem przepisów prawa 
pracy, a zwłaszcza uprawnień 
kobiet i młodocianych.

Wielu mówców nawiązując 
do przemówienia wygłoszone­
go na Kongresie przez Włady 
sława Gomułkę wyrażało w 
imieniu własnym oraz repre­
zentowanych przez siebie 
związków i grup pracowni­
czych pełne poparcie dla stano 
wiska Polski w sprawie kon-

fliktu na Bliskim Wschodzie, 
surowe potępienie izraelskiej 
agresji i gorącą solidarność ze 
sprawiedliwą walką krajów 
arabskich, przeciwko imperia­
lizmowi.

Po południu problemowe ko 
misje kongresu kontynuowały 
rozpoczęte w dniu poprzednim- 
prace.

Kongres wznawia plenarne 
obrady w piątek o godz. 9-tej.

Załogi HCP i Stomila wyrażają 
solidarność z walczącym Wietnamem

Delegacie związkowców zagranicznych 
na MIP i w zakładach pracy

Wczoraj Poznań gościł aż jedenaście zagranicznych dele­
gacji związkowych, przebywających w naszym kraju z o- 
kazji VI Kongresu Związków Zawodowych. Rano na Ławicy 
wylądował samolot, którym przybyły do Poznania delegacje 
związkowców: CSRS z sekretarzem Czechosłowackich 
Związków Zawodowych — E. Hamernikiem, NRD z wice­
przewodniczącym Centralnej Rady FDBG — dr. R. Berge­
rem, Węgier z sekretarzem CRZZ — L. Galem, Bułgarii z 
sekretarzem CRZZ — L. Lalovem, Rumunii z wiceprzewod­
niczącym CRZZ — G. Dumitru, Jugosławii z członkiem 
Prezydium CRZZ, przewodniczącym Rady Republikańskiej 
Związków Zawodowych Chorwacji — M. Balticem, DRW 
z członkiem Prezydium Federacji Związków Zawodowych 
DRW — Nguyen Duc Tinhem, FWNWP z przewodniczą­
cym delegacji Związków Zawodowych FWNWP — Huynh 
Phanem, Francji z sekretarzem CGT — Jean Schaeferem, 
Finlandii z sekretarzem Fińskiej Centrali Związkowej (SAK) 
— Simo Elomaa, oraz Panafrykańskiej Federacji Związków
Zawodowych (z Tanzanii).
Na lotnisku gości witali: — 

przewodniczący WKZZ, poseł 
na Sejm PRL — Z. Cegłowski, 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN Poznania — W. Kla- 
witer, sekretarz WKZZ — J. 
Tuszyński oraz przedstawicie­
le związków zawodowych: — 
Metalowców i Chemików.

Stąd delegacje udały się na 
tereny XXXVI MTP. Po po­
witaniu, w pawilonie recep­
cyjnym goście udali się na 
zwiedzanie terenów targo­
wych. Rozpoczęto od pawilo­
nu „Elektrimu”, po czym 
związkowcy zagraniczni obej­
rzeli ekspozycje polskiego prze 
mysłu lekkiego, ciężkiego o- 
raz pawilony: francuski, ra­
dziecki, czechosłowacki i fiń­
ski.

Po południu związkowcy za­
graniczni udali się do zakła­
dów pracy Poznania, gdzie 
poza zwiedzaniem, odbyły się_ 
spotkania z przedstawicielami 
załóg tych zakładów.

W HCP przebywała delega­
cja Federacji Związków Zawo 
dowych Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu w składzie: 
członek Prezydium Federacji

— Nguyen Duc-Tinh 
Thanh. Po zwiedzeniu 
szego zakładu pracy 
miasta, wietnamscy

i Tran- 
najwięk 
naszego 
.goście

spotkali się w fabryce W-9 z 
załogą Cegielskiego. Powitał 
ich w serdecznych słowach se­
kretarz związkowej rady przed 
siębiorstwa — A. Frąckowiak. 
W imieniu gości przemówił

Dokończenie na str. 2

Dziś spotkanie 
lohnson-Kosygin
Jak donosi z Waszyngtonu 

agencja Reutera, Biały Dom 
zakomunikował w czwartek 
późnym wieczorem, że prezy­
dent Johnson i premier Ko­
sygin spotkają się w piątek w 
miejscowości Glassboro w sta 
nie New Jersey.

Rzecznik prasowy Białego! 
Domu, George Christian, o~ 
świadczył reporterom na krót 
ko przed północą, według cza­
su warszawskiego, że prezy­
dent Johnson zaproponował 
premierowi, ZSRR, przebywa­
jącemu na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ w Nowym Jor­
ku, spotkanie w Glassboro, i 
że Aleksiej Kosygin przyjął 
zaproszenie. (PAP)

DZISIAJ O GODZ. 16.3& 
PRZED PAWILONEM NRD* 

NASTĄPI PUBLICZNE 
LOSOWANIE NAGRÓD 

W VII KONKURSIE 
TARGOWYM 

KOLEKTYWNEJ 
EKSPOZYCJI NRD 
NA XXXVI MTP 

oraz 
REDAKCJI „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO* 
Tak więc siódmy nasz 

konkurs targowy dobiegł 
końca. Do wczoraj wpłynę­
ło ponad 30 tysięcy odpo­
wiedzi. Dzisiejsza ranna 
poczta wyjaśni nam czy u- 
biegłoroczny rekord 40 127 
odpowiedzi zostanie pobity. 
Wielu czytelników nadesła­
ło odpowiedzi opracowane 
w pięknej szacie graficznej.

Zapraszamy na rozwiąza­
nie konkursu oraz na pu­
bliczne losowanie nagród. ’

Mianowania dla naukowców

Posiedzenie Rady Państwa
Na posiedzeniu w dniu 22 

bm. Rada Państwa mianowała 
Stanisława Piotrowskiego am­
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Turcji.

Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli Konstante­
go Dąbrowskiego z działalno­
ści NIK w 1966 r. Obecny był 
wiceprezes Rady Ministrów 
Eugeniusz Szyr. Rada Państwa 
przyjęła sprawozdanie do wia­
domości oraz udzieliła Naj­
wyższej Izbie Kontroli zaleceń 
dla dalszej jej pracy.

Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie prokuratora ge­
neralnego PRL Kazimierza 
Kosztirki z działalności Pro­
kuratury PRL w 1966 r., przy­
jęła sprawozdanie do wiado­
mości i udzieliła prokuraturze 
wytycznych do dalszej jej

ukowe profesorów nadzwy­
czajnych 44 osobom.

A oto nowi członkowie PAN z 
środowisk naukowców poznań­
skich. Członkowie korespondenci: 
Władysław Kuraszkiewicz — pro­
fesor zwyczajny filologii słowiań­
skiej UAM; Wiktor Steffen — 
profesor zwyczajny filologii kla­
sycznej UAM; Jerzy Pawełkiewicz 
— profesor zwyczajny chemii o- 
gólnej Wyższej Szkoły Rolniczej; 
Stefan Alexandrowicz — profesor 
zwyczajny szczegółowej hodowli 
zwierząt Wyższej Szkoły Rolni­
czej; Leon Mroczkiewicz — profe­
sor zwyczajny szczegółowej ho­
dowli lasu Wyższej Szkoły Rolni­
czej; Władysław Węgorek — pro­
fesor zwyczajny Wyższej Szkoły 
Rolniczej, dyrektor Instytutu O- 
chrony Roślin;

Rada Państwa nadała tytuł na­
ukowy:

I. profesora zwyczajnego nauk 
chemicznych: Jerzemu Sylwestro-

pracy.
Rada Państwa 

dokonany przez

wi Pawełkiewiczowi

zatwierdziła
Zgromadze­

nie Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk wybór I członka rze-
rzywistego, 24 członków ko­
respondentów oraz 14 człon­
ków zagranicznych PAN.

R&da Państwa nadała tytuły 
naukowe profesorów zwyczaj­
nych 20 osobom, a tytuły na-

nadzw. w
Rolniczej;
Witoldowi

Wyższej
prof.

Szkole
nauk medycznych:
Michałkiewiczowi —

prof. nadzw. w Akademii Me­
dycznej; nauk prawnych: Ja­
nowi Wąsickiemu — prof. nadzw. 
UAM.

II. profesora nadzwyczajnego na­
uk medycznych: Kazimierzowi Ja­
sińskiemu — doc. w Akademii Me­
dycznej: nauk rolniczych: Mieczy­
sławowi Miksiewiczowi — doc. w 
Instytucie Ochrony Roślin. (PAP)



Bliskowschodnia debata w ONZ
Pierwszym mówcą na wie­

czornym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ w środę 
był delegat Tanzanii Mgondża.

Stwierdził on, że tragiczne 
wydarzenia na Bliskim Wscho 
dzie nie są wydarzeniami izo­
lowanymi. Są one związane z 
imperialistyczną agresją w 
Wietnamie i innych częściach 
świata.

Zdaniem delegata Tanzanii, 
Zgromadzenie Ogólne powin­
no potępić napaść Izraela na
sąsiednie kraje arabskie.
Mgondża wezwał małe pań­
stwa Azji, Afryki, i Ameryki 
Łacińskiej, by zespoliły swe 
wysiłki dla położenia kresu 
stosowaniu „prawa dżungli” w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Reprezentant Tanzanii udzie 
lił zdecydowanego poparcia źą 
daniu wvcofania wojsk agre­
sora z zagarniętych terytoriów 
i wypłacenia odszkodowań za 
straty, jakich państwa arab­
skie doznały od Izraela. Rząd 
Tanzanii uważa projekt rezo­
lucji radzieckiej za konstruk­
tywny i w związku z tym Tan 
zania bedzie głosować za tym 
proiektem.

Premier Sudanu Magub zde 
cydowanie potępił w swym 
wystąpieniu agresje Izraela. 
Podkreślił on, że mocarstwa 
imperialistyczne zapewniły 
Izraelowi pomoc w uzbrojeniu 
i wyposażeniu. Zdaniem su- 
dańskiego premiera, naczel­
nym zadaniem ONZ jest nie­
dopuszczenie ' do tego, by 
Izrael zachował ziemie zagar­
nięte w wyniku agresji.

Magub podkreślił także, że 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych winna doprowadzić 
do wycofania wojsk agresora 
z zagarniętych terytoriów. We 
zwał on Zgromadzenie Ogólne, 
by skoncentrowało się na pro 
jekcie rezolucji radzieckiej.

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu, Zahedi. wypowie­
dział się za bezzwłocznym wy­
cofaniem wojsk izraelskich z 
zagarniętych terytoriów.

Wyraził on ubolewanie, że 
Rada Bezpieczeństwa nie po­
trafiła zażądać wycofania 
wojsk izraelskich. Wezwał on 
Zgromadzenie Ogólne by zażą 
dało bezzwłocznego wycofania 
wojsk agresora z okupowa­
nych terytoriów.

Premier Włoch Aldo Moro 
oświadczył z kolei, że wycofa­
nie wojsk izraelskich z zagar­
niętych terytoriów „jest oczy­
wiście krokiem niezbędnym”. 
Jednakże podobnie jak przed­
stawiciele Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii przenosząc 
punkt ciężkości na inne próbie 
my, reprezentant Włoch w rze 
czywistości starał się uspra­
wiedliwić Izrael i jego popiecz 
ników oraz zdjąć z nich odpo-

konflikcie na Bliskim Wscho­
dzie. Istnieją oczywiście liczne 
sporne problemy między Izrae 
lem a jego arabskimi sąsiada­
mi. ale problemów tych nie 
można rozwiązywać na drodze 
militarnej.

Zdaniem Chagli. Zgromadzę 
nie Ogólne NZ powinno doma 
gać się bezzwłocznego i bezwa 
runkowego wycofania wszy­
stkich wojsk izraelskich z te­
rytoriów arabskich. Jeśli rezo 
lucja tego rodzaju nie zostanie 
szybko i w pełni wprowadzo­
na w życie, to nie można wy­
kluczyć wybuchu konfliktu 
światowego.

Pierwszym mówcą na popo­
łudniowym posiedzeniu był 
minister spraw zagranicznych 
Turcji, Sabri Caglayangil, któ­
ry przypomniał, iż rząd turec­
ki zakomunikował już, że nie 
może uznać zdobyczy teryto­
rialnych Izraela. Zgromadze­
nie Ogólne — powiedział on 
— musi się domagać wycofa­
nia wojsk izraelskich z tery­
torium, które Izrael okupuje. 
Izrael — podkreślił minister 
turecki — musi się zastosować 
do rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie zaprzestania 
ognia i odpowiedniego trakto­
wania uchodźców arabskich.

Następnie przemawiał dele-

go (ponad 2 min dolarów). 
Wiele krajów udziela pomocy 
w postaci przesyłek leków, 
żywności, koców i namiotów. 
Obecnie UNRWA dysponuje 
już dostateczną ilością anty­
biotyków i odzieży w celu za­
spokojenia najpilniejszych po­
trzeb.

* ’
W przemówieniu, wygłoszo­

nym w środę, przewodniczący 
izby posłów Libii Arikib o- 
świadczył m. in., że parlamen­
tarzyści i naród Libii popiera­
ją w pełni decyzję króla Idri- 
sa z 15 czerwca w sprawie ewa 
kuacji baz brytyjskich i ame­
rykańskich z Libii. Decyzja 
ta — stwierdził Arikib — sta­
nowi wyraz poparcia Libii dla 
Arabów przeciwko agresji im­
perializmu na Bliskim Wscho­
dzie.

Rząd Sudanu przyjął pro­
pozycje Somalii w sprawie zwo 
łania nadzwyczajnej sesji Or­
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej w dniu 28 czerwca na 
temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Morska wizyta 
przyjaźni

W czwartek przybył do Gdy­
ni z wizytą przyjaźni radziec­
ki okręt wojenny „Obrazco- 
wyj” wchodzący w skład Floty 
Bałtyckiej ZSRR. Na pokła­
dzie okrętu przybyli do Gdy­
ni: dowódca Floty Bałtyckiej 
ZSRR wiceadmirał W. Mi­
ch aj lin oraz członek Rady Wo 
jennej i szef Zarządu Politycz­
nego Floty Bałtyckiej wicead­
mirał J. Poczupajło.

Wiceadmirał W. Michajlin 
złożył w czwartek m. in. wi­
zytę dowódcy Marynarki Wo­
jennej PRL wiceadmirałowi 
Zdzisławowi Studzińskiemu.

Pobyt niszczyciela „Obrazco- 
wyj” w Gdyni potrwa 5 dni.

PAP

.Brudna wojna'* w oczach obywateli USA

Całe wsie i miasta DHW
zniszczone na skutek bombardowań

W pierwszej połowie czerwca br. bojownicy Armii Wy­
zwolenia Południowego Wietnamu w prowincji Quang Chi 
wyeliminowali z walki 942 żołnierzy i oficerów przeciwnika 
— podaje agencja VNA za agencją „Wyzwolenie”.

gat Ukraińskiej SRR W.
Szczerbicki. Po przemówieniu 
delegata Ukrainy, zgromadze­
nie odroczyło obrady do piąt­
ku.

„OFICJALNA” OKUPACJA 
JORDANSKIEJ 
JEROZOLIMY

Agencja France Presse do­
nosi, że w środę po południu 
izraelska administracja cywil­
na objęła „oficjalnie” w posia­
danie stare miasto Jerozolimę 
— okupowaną jordańską cześć

Plenum ZW ZMW
Problemy pracy ideologicz- 

no-politycznej Związku Mło­
dzieży Wiejskiej były przed­
miotem wczorajszego plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW.

Przedstawiciele młodego po­
kolenia wsi zastanawiali się 
nad tym, w jaki sposób poma­
gać młodzieży w zdobywaniu 
rzetelnej wiedzy ogólnej i po­
litycznej; jak rozwijać jej za­
interesowania sprawami na­
szego kraju i współczesnego 
świata; jak kształtować czyn­
ne, zaangażowane postawy wo­
bec życia i pomagać w zro­
zumieniu istoty przemian spo-

miasta. Wywieszono nawet 
gę izraelską.

fla łeczno-gospodarczych oraz

wiedzialność za 
agresji.

Minister spraw
nych Indii. Chagla,

dokonanie

zagranicz- 
stwierdził,

że nie ulega wątpliwości, iż 
Izrael pierwszy wystąpił w

IZRAELSKI OKUPANT 
NADAL

WYPĘDZA LUDNOŚĆ
Minister spraw zagranicz­

nych ZRA, Riad, przesłał pis­
mo do sekretarza generalnego 
ONZ z protestem przeciwko 
wysiedleniu przez władze iz­
raelskie w środę 21 bm. około 
400 mieszkańców Al Kantara 
po wschodniej stronie Kanału 
Sueskiego. Riad pisze, iż agre­
sorzy izraelscy mają zamiar 
wysiedlać po około 1000 miesz 
kańców dziennie. Takie poczy-

NIXON Z WIZYTĄ 
W TEL AVIVIE

W środę wieczorem b. wi-
ceprezydent USA Nixon przy­
był z dwudniową wizytą do 
Tel Awiwu. W oświadczeniu 
złożonym na lotnisku udzielił 
on całkowitego poparcia eks- 
pansjonistycznym dążeniom 
agresorów izraelskich.

dróg wiodących do umocnie­
nia socjalizmu ną wsi.

Plenum poświęciło tym pro­
blemom specjalną uchwałę, 
precyzującą treści i formy za­
dań organizacji. Podjęto też 
rezolucję potępiającą „brudną 
wojnę” toczoną przez imperia­
lizm amerykański w Wietna­
mie oraz agresję Izraela prze­
ciwko krajom arabskim, (fb)

W toku walk we wspomnia­
nej prowincji siły patriotycz­
ne zestrzeliły 12 samolotów i 
helikopterów USA oraz prze­
chwyciły znaczną ilość broni i 
innego sprzętu wojskowego.

Z różnych części Wietnamu 
południowego donoszą o wal­
kach toczonych przez siły wy­
zwoleńcze z agresorem amery­
kańskim. Z depeszy amery­
kańskiej agencji UPI wynika, 
że podczas bojów w delcie 
Mekongu rozpoczętych w ostat 
ni poniedziałek, Amerykanie 
stracili 32 żołnierzy w zabi­
tych i 126 w rannych.

Po 15-dniowym pobycie w 
DRW dyrektor pisma pacyfi­
stycznego „Liberation” Dave 
Dellinger oraz prezes organi­
zacji „Studenci na rzecz spo­
łeczeństwa demokratyczne­
go” Nick Egleton zwołali w 
środę w Nowym Jorku kon­
ferencję prasową na której 
podzielili się swoimi uwagami 
z wizyty w Demokratycznej 
Republice Wietnamu. Działa­
cze amerykańscy odwiedzili 
m. in. obóz jeńców wojennych 
USA. Oświadczyli oni, że 
jeńcy przebywają w dobrych 
warunkach, mają zapewnioną 
opiekę lekarską i wystarcza­
jące wyżywienie.

Dellinger i Egleton opowia­
dali o szkodach wyrządzonych 
przez bombardowania w Ha- 
noi i Hajfongu oraz podkreśli­
li, że w południowej części 
DRW całe miasta i wsie są 
doszczętnie zniszczone na sku­
tek bombardowań. (PAP)

Załogi HGP i Stomila
Dokończenie ze str. 1

Nguyen Duc Tinh, składając 
gratulacje Cegielszczakom w 
związku z ich sukcesami pro­
dukcyjnymi oraz dziękując go 
rąco za wszechstronną pomoc 
jakiej HCP udziela walczące­
mu Wietnamowi. Swe, pełne 
ufności w zwycięstwo słusznej 
sprawy przemówienie prze­
wodniczący delegacji związ­
kowców wietnamskich, zakoń­
czył okrzykiem: „Precz z im­
perializmem amerykańskim! 
Niech żyje pokój na świę­
cie!”.

nania podkreśla minister
spraw zagranicznych ZRA — 
stanowią pogwałcenie rezolu­
cji ONZ w sprawie uchodź­
ców. Riad domaga się, by Ra­
da Bezpieczeństwa potępiła 
bezprawne poczynania izrael­
skie oraz zobowiązała władze 
tego kraju do repatriowania 
wysiedlonych mieszkańców i 
zapewnienia im bezpieczeń­
stwa.

ANTYZACHODNIA AKCJA 
BOJKOTOWA W IRAKU 
W Iraku trwa ogólnokrajowa 

kampania bojkotowa przeciw 
ko firmom amerykańskim. brv 
tyjskim i zachodnioniemiec- 
kim, które eksportują tam 
swoje towary.

Protesty wielkopolskich załóg 
przeciwko agresji Izraela

POMOC
DLA OFIAR AGRESJI

Jak podała algierskia agen­
cja prasowa APS, Algieria 
udzieliła ZRA pomocy finanso­
wej w wysokości 30 min di­
narów w związku z agresją 
izraelską. W ubiegłym tygod­
niu Algieria przekazała już 
Jordanii i Syrii po 20 min di­
narów.

Jak poinformował komisarz 
generalny Agencji NZ do 
spraw Uchodźców Palestyń­
skich UNRWA, Michel Morę, 
12 krajów z trzech kontynen­
tów odpowiedziało na apel or­
ganizacji. Najwyższa dotacja 
pochodzi od rządu szwedzkie-

OŚWIADCZENIE 
PREMIERA WILSONA

Premier Wilson, przemawia­
jąc w czwartek w Izbie Gmin, 
wypowiedział się przeciwko 
wszelkiej jednostronnej akcji 
Izraela, mającej na celu anek­
towanie starej części Jerozoli­
my lub innej części terytorium 
arabskiego, okupowanego o- 
becnie przez wojska izraelskie.

Premier podkreślił, że wy­
tyczenie granic izraelsko-arab­
skich powinno nastąpić w ra­
mach ogólnego uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego. 
Dodał on, iż rząd brytyjski nie 
wypowiada się co do linii tych 
granic, jednakże uważa, iż 
wszelka jednostronna akcja ze 
strony Izraela mogłaby jedy­
nie zniweczyć szanse uregulo­
wania konfliktu, które byłyby 
korzystne dla samego Izraela.

PAP

Z całej Wielkopolski napływają w dalszym ciągu informa­
cje o licznych masówkach organizowanych w zakładach pra­
cy i instytucjach, podczas których społeczeństwo potępia 
zaborczość Izraela oraz bezwzględne traktowanie przez nie­
go mieszkańców okupowanych ziem arabskich. Zebrani na 
masówkach podkreślają równocześnie, że rząd Izraela nie 
respektuje uchwał ONZ i działa w zmowie z anglo-amery- 
kańskim imperializmem przeciwko postępowym siłom arab­
skim.
Do głosów protestów przy­

łączyli się pracownicy Spół­
dzielni Pracy „Hutnik” w Po­
biedziskach, którzy stwierdza­
ją m. in. w podjętej rezolu­
cji:

„Protestujemy przeciw stosowa­
niu metod przemocy i agresji, tak 
dobrze nam znanych z okresu hi­
tlerowskiej okupacji. Popieramy 
w pełni wysiłki Związku Ra­
dzieckiego na forum ONZ, zmie­
rzające do zażegnania konfliktu 
zbrojnego, inspirowanego przez 
imperialistyczne ośrodki USA. 
Wierzymy głęboko, że zwołane z 
inicjatywy Związku Radzieckiego 
nadzwyczajne zgromadzenie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
podejmie skuteczne środki, zmie­
rzające do natychmiastowego usu-

Prasa NRF atakuje de Gaulle*a

Dalsze zbliżenie Bonn—Tel Aviv
świadczenie prezydenta de Gaulle’a 
w sprawie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie przyjęte zostało przez 

prasę NRF wrogimi komentarzami. W 
tytułach doniesień podkreśla się, że pre­
zydent Francji potępił tylko Izraela za 
wszczęcie działań wojennych i odrzucił 
uznanie zmian terytorialnych, dokona­
nych przemocą militarną, ale wskazał 
na agresję amerykańską w Wietnamie 
jako na źródło procesów psychologicz­
nych i politycznych, które doprowadziły 
do agresji na Bliskim Wschodzie.

Oto garść tytułów wczorajszych gazet 
NRF: „De Gaulle atakuje Waszyngton”, 
„Wniosek de Gaulle’a z konfliktu na 
Bliskim Wschodzie: opuścić Wietnam”, 
„Paryż wiąże Bliski Wschód z Wietna-
mem", .Amerykańska interwencja
wszystkiemu winna”, „Potępienie Izra­
ela jako agresora”, „Wietnam korzeniem 
wszelkiego zła”, „De Gaulle potępia Iz­
raela i Stany Zjednoczone”.

Zdaniem tutejszej prasy, stwierdzenie 
prezydenta de Gaulle’a, że rozwiązanie 
problemu pokoju na Bliskim Wschodzie 
wymaga opuszczenia Wietnamu przez 
amerykańskich interwentów — stanowi 
najdotkliwszy z dotychczasowych ciosów

zadanych przez francuskiego prezydenta 
Stanom Zjednoczonym.

Szczególnie ostro atakuje prezydenta 
de Gaulle’a prasa koncernu Axela Sprin­
gera, który bawi obecnie w Izraelu, gdzie 
otrzymał podziękowanie i wyrazy uzna­
nia od premiera Eszkola i generała Da- 
yana za antyarabskie stanowisko, zajęte 
przez jego gazety w czasie konfliktu.

„De Gaulle stanął po stronie Rosjan” 
— głosi tytuł największej gazety Sprin­
gera „Bild Zeitung” (nakład ponad 4 mi­
liony egzemplarzy). Również „Frankfur­
ter Allgemeine Zeitung” pisze że „De 
Gaulle śpiewa po rosyjsku” i że jego 
oświadczenie stanowi „drugi głos do me­
lodii Moskwy”. Zdaniem gazety, oświad­
czenie prezydenta de Gaulle’a „wywrzeć 
musi wrażenie na Zgromadzeniu Ogól­
nym ONZ”.

O jednostronności relacji prasy za- 
chodnioniemieckiej na temat przyczyn i 
przebiegu konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie świadczy fakt, że tylko jedna ga­
zeta, mianowicie „Frankfurter Rund­
schau”, poinformowała czytelników o 
ostrej krytyce, z jaką wystąpił U Thant 
w stosunku do jednostronnego i fałszy­
wego przemówienia ministra spraw za­
granicznych Izraela, Ebana. Tylko z tej 
gazety może się czytelnik NRF dowie­
dzieć, że U Thant zarzucił Izraelowi wy­
woływanie na przestrzeni minionych 10 
lat prowokacji zbrojnych w rejonie Ga-

zy i stwierdził, że mimo jego próśb Iz­
rael odmówił stacjonowania wojsk ONZ 
na swoim terytorium. Tymczasem Eban 
zarzucał U Thantowi, że wycofanie tych 
wojsk przyczyniło się do wybuchu kon­
fliktu.

Tylko jedna gazeta poinformowała do­
tychczas czytelników o użyciu przez Iz­
raela napalmu przeciwko Jordańczykom.

„Die Welt” donosi, że „w Izraelu daje 
się odczuć wyraźne uznanie dla postawy 
NRF, zajętej w czasie konfliktu na Bli­
skim Wschodzie”, a szczególnie za „czyn­
ną sympatię” i „wyrazy solidarności”. 
Ambasador NRF Rolf Pauls, którego 
jeszcze do niedawna bojkotowano w Iz­
raelu za hitlerowską przeszłość, napoty­
ka dziś, zdaniem „Die Welt”, „przychyl­
ną atmosferę w swoich dyplomatycz­
nych wysiłkach” i może dokonać „zachę­
cającego dla NRF bilansu”. W Izraelu 
oczekuje się, zdaniem „Die Welt”, że 
ambasada NRF przeniesie się demon­
stracyjnie z Tel Avivu do Jerozolimy. 
Spośród 88 ambasad obcych w Izraelu, 
tylko 18 ma swoje siedziby w Jerozoli­
mie.

Wyrazem zbliżenia między NRF a Iz­
raelem jest przybycie do Bonn specjal­
nego wysłannika premiera Eszkola, b. 
ministra obrony Shimona Peresa. W 
czwartek miał on odbyć rozmowy z kanc 
lerzem Kiesingerem i min. Straussem.

HENRYK KOLLAT

nięcia agresorów z zagrabionych 
terenów.”

W podobnym duchu utrzy­
mana jest rezolucja załogi 
Zbąszyńskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego, w której 
potępia ona rząd Izraela za 
barbarzyńską napaść oraz wy 
siedlanie ludności arabskiej. 
Jednocześnie żąda zaprzesta­
nia wszelkich agresywnych 
kroków, wycofania wojsk 
Izraela na pozycje sprzed 5 
czerwca i wyraża pełną soli­
darność z narodami krajów a- 
rabskich, walczącymi w obro­
nie swej wolności, niepodle­
głości i postępu społecznego.

Do protestów przeciwko na­
paści Izraela oraz jego postę­
powaniu, opartemu ną wzo­
rach hitlerowskich, przyłą­
czyli się pracownicy Węzła 
PKP w Kościanie. Podkreślili 
oni, że analiza wydarzeń po­
litycznych wskazuje, iż napaść 
Izraela na kraje arabskie jest 
realizacją zaborczej polityki 
międzynarodowej imperializ­
mu, zmierzającego do podpo­
rządkowania sobie niezależ­
nych krajów.

Meldunki o masówkach i 
wiecach protestacyjnych na­
pływają w dalszym ęiągu.* (b)

Setki robotników „Stomila” 
wzięło wczoraj udział w ma­
sówce, by zamanifestować swe 
poparcie dla narodu wietnam­
skiego, bohatersko walczącego 
z amerykańskim agresorem. 
W masówce tej uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Wiet 
namu Południowego Huynh 
Phan i Trang Tung Kien, któ­
rzy są gośćmi VI Kongresu 
Związków Zawodowych.

Omawiając przebieg tra- 
gicznych wydarzeń w Wietna­
mie przewodniczący Rady Za 
kładowej Kazimierz Bajer pódl 
kreślił m. in., że monopolistycz 
ne siły imperializmu i mono­
polu międzynarodowego wkro 
czyły na drogę, która może do 
prowadzić ludzkość do kata­
strofy. Jednym z ich poczy­
nań jest brutalna agresja USA 
w Wietnamie, którą potępia 
opinia publiczna całego świa­
ta. Do tej fali potępienia przy 
łącza się załoga „Stomila”. 
Mówca przekazał delegacji ■— 
serdeczne życzenia, aby na­
ród wietnamski osiągnął swe 
cele, wywalczył wolność i nie 
podległość ojczyzny.

Z kolei zabrał głos przedsta 
wiciel Frontu Wyzwolenia 
Narodowego Huynh Phan, któ 
ry zobrazował przebieg walk 
swego narodu, podziękował Po 
lakom za poparcie i wręczył 
wśród oklasków przewodniczą 
cemu Rady Zakładowej Baje­
rowi proporczyk jako symbol 
solidarności i przyjaźni mie­
dzy narodami Polski i Wietna 
mu Południowego. Przedstawi 
ciele młodzieży „Stomila” zrze 
szonej w ZMS wręczyli miłym 
gościom wiązanki kwiatów i 
albumy pamiątkowe, obrazują 
ce rozwój naszego kraju

(ad-1)

Funt szterling pozostanie
W. Brytania przygotowuje się do 

zmiany dotychczasowego systemu 
podziału waluty na układ dzie­
siętny. W parlamencie dyskutowa­
no kwestię nazwy nowej waluty, 
Po żarliwej dyskusji postanowio­
no utrzymać dotychczasową na­
zwę funta szterlinga.

'iMłiiiiiiniiiiiiiiniiimmiiiiiiimim
( ]Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbilut Sęk.

• Na ul. Lampego wybuchł nie­
groźny pożar. Spiesząc na ratunek 
29-letni S. I. wybił szybę raniąc 
się w rękę.

• W poślizg wpadł na ul. War­
szawskiej motocykl i przewrócił 
się. Kierowcę 17-letniego W. A. i 
pasażera 25-letniego W. S. z ogól­
nymi obrażeniami przewieziono 
do szpitala.

• F. J. przechodząc jezdnię ulicy 
Głogowskiej potrącony został 
przez motocykl doznając obrażeń.

• W Pawłowicach (k. Kiekrza) 
57-letni J. M. podczas naprawy 
maszyny dostał się pod koła. Ze 
wstrząsem mózgu i ranami szar­
panymi przewieziono go do szpi- 
tala.

• Od niewyłączonego żelazka 
elektrycznego zapalił się parkiet 
w mieszkaniu przy ul. Trau­
gutta 28.

• Na skrzyżowaniu Marchlew­
skiego i Łąkowej zderzyły się: sa­
mochód ciężarowy z „czternastką* 
Oba pojazdy zostały poważnie u- 
szkodzone. Ofiar w ludziach nie 
było. Przerwa w ruchu trwała 2 
minut.

• Od godz. 18.05 do 18.30 trwała 
przerwa w ruchu tramwajowym* 
od Rynku Wildeckiego do Dębca 
na skutek braku dopływu prądu*

• Na Zawadach na stojący au­
tobus linii 70 wpadł samocho 
osobowy „syrenka”. Skończyło się 
na uszkodzeniu „osobówki”. W

CZY WIESZ
że PZU ponosi pełną odpowiedzialność w kombinowany®11 
ubezpieczeniu mieszkania, a więc również za szkody 
wynikłe wskutek kradzieży z włamaniem w okresie, 
w którym mieszkanie jest niezamieszkałe, o ile okres ten 
nie przekracza 45 dni.

ubezpiecz więc swoje mieszkanie przed wyjazdem 
NA WCZASY, WYCIECZKĘ CZY KURACJĘ2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Rezerwy do wykorzystania
O wydafnoici pracy raz leszcze

Pierwsze pięć miesięcy tego 
roku przyniosły niezłe 
wyniki gospodarcze. Pro­

dukcja przemysłowa wzrosła 
o około 7—8 proc, podczas gdy 
plan na ten rok mówi o 6,2 
proc. Przypomnijmy też, że 
rok temu wzrost produkcji wy 
niósł 6,9 proc. Teraz w dal­
szym ciągu najszybsze tempo 
notował przemysł chemiczny 
(wzrost o około 12 proc.) i prze 
mysł maszynowy.

Lepsze są także wyniki w 
handlu zagranicznym, w dzie­
dzinie inwestycji, a także w 
handlu wewnętrznym. Trzeba 
również powiedzieć, że dzięki 
akcji rozwiniętej po VII Ple­
num, zahamowany został w 
pewnym stopniu pęd do załat­
wiania wszystkich trudności 
przez wzrost stanu załóg. Dzię 
ki temu osiągamy obecnie wyż 
sza wydajność pracy.

Nietknięte miliony
Niemniej pozostaje jeszcze 

dużo do zrobienia. Mówiono o 
tym m. in. ną ostatnim posie­
dzeniu Sejmu, na którym Ste­
fan Jędrychowski przedstawił 
dotychczasowy przebieg rea­
lizacji bieżącej 5-latki, kładąc 
duży nacisk właśnie na pro­
blem wydajności.

Wiadomo powszechnie, że 
najskuteczniejszym czynni­
kiem zwiększającym wydaj­
ność, jest unowocześnianie pro 
cesów wytwórczych. Na te ce­
le przeznacza się obecnie wie­
lomilionowe kwoty. I oto oka­

Czerwcowy numer „Nurtu“

Miejsce i rola młodej inte­
ligencji w regionalnym 
ruchu kulturalnym” — 

to artykuł Władysława Mar­
kiewicza otwierający czerwco­
wy numer poznańskiego mie­
sięcznika społeczno — kultu- 
fSlriego „Nurt”. Autor stawia 
zasadniczy problem: „w jaki 
sposób i w jakim zakresie mo­
że i powinna inteligencja prze 
sądzić o tempie procesu awan 
su kulturalnego ośrodków od­
stających oraz modernizacji 
różnych dziedzin naszego ży­
cia, w szczególności moderni­
zacji techniczno — ekonomicz 
nej? Jakie miejsce wyznaczyć 
regionalnym towarzystwom 
kulturalnym w dziele inspiro­
wania i organizowania środo­
wisk inteligenckich do działań 
w celu urzeczywistnienia tego 
zadania?”.

Dalej znajdujemy kolejną 
wypowiedź w konkursie na 
pamiętniki młodzieży. Kazi­
mierz Młynarz („Filmowy dom 
kultury”) opierając się na do­
tychczasowych doświadcze­
niach ruchu dyskusyjnych klu 
bów filmowych wysuwa pro­
jekt powołania w Poznaniu fil 
mowego domu kultury, który 
by przełamał schematy upow­
szechniania kultury filmowej 
i pchnął ten ruch na nowe to­
ry. Jan Dahl („14 000 Asyryj- 
czyków”) kontynuuje penetra 
cję poznańskiego środowiska 
studenckiego, analizując posta 
wy trzech grup: aktywu, cwa 
niaków i — największej — 
biernych, niezaangażowanych.

Słynne Walce Koncertowe: Alek 
sander Głazunow ..Walc koncerto­
wy D-dur”. Jean Sibelius „Valse 
trlste” Carl Maria Weber ..Zapro­
szenie do tańca", Michał Glinka 
„Walc — fantazja”. Johannes 
Brahms ..Walc As-dur”. Richard 
Strauss walc z opery ..Kawaler 
srebrnej róży”. Wielka Orkiestrą 
Symfoniczną Polskiego Radia dy­
ryguje Zdzisław Górzyński. Muza 
XL 0313.

Z cyklu „Polish Jazz” Janusz Za 
biegliński and his swingtet wyko­
nują 13 utworów, m. in.: Wieczór 
w „Stodole”. Wędrówka słonia. 
Powrót z Antyloną. Gdzie oni są. 
Mokry śnieg. Ballada za dychę. 
Muza XL 0357.

Jerzy Połomski — na dużej pły- 
cie •— nagrał 14 piosenek, wśród 
n*ch słynna i piękna Róża była 
czerwona oraz Jeszcze nie wierzę, 
Jak to dziewczyna. My dear Cle- 

zuje się, że jeśli w 1963 r. fun 
dusz postępu techniczno-eko­
nomicznego (wówczas znacznie 
zresztą mniejszy niż teraz) wy 
korzystano w przemyśle w 96,3 
proc., to w ubiegłym roku tyl­
ko w 87 proc. Sprawa na po­
zór zupełnie niezrozumiała. Z 
jednej strony są pieniądze, z 
drugiej — istnieją często ra­
żące braki w technice produk­
cyjnej, a środki leżą nietknię­
te....

W tej sytuacji pozytywnie 
wypada ocena górnictwa, któ­
re potrafiło zrobić dobry uży­
tek z funduszu postępu tech­
niczno-ekonomicznego — wy­
korzystując go niemal w ca- 

Ale już w przemyśle 
ciężkim, w którym przecież 
problem nowoczesności i tech 
nologii wytwórczej stoi na 
pierwszym chyba miejscu, w 
ubiegłym roku prawie 12 
procent środków pozo­
stało niezużytkowanych, w 
przemyśle chemicznym — po­
nad 19 proc., a w przemyśle 
lekkim przeszło 30 proc, fun­
duszu zwrócono do skarbu 
państwa.

Z zagadnieniem tym wiąże 
się także kwestia wynalazczoś­
ci Jeśli w 1965 r. nie rozpa­
trzono przeszło 28 tys. projek­
tów wynalazczych, to w ub. r. 
— 33 tys. W 1965 r. nie zasto­
sowano około 21.300 zakwali­
fikowanych do realizacji po­
mysłów, a w zeszłym roku już 
ponad 24.800. W Urzędzie Pa­
tentowym liczba nierozpatrzo- 
nych wynalazków zwiększyła 
się z 5 tys. w 1964 r. do 7 tys.

W dziale poezji znajdujemy 
wiersze Janusza Laskowskie­
go, Anny Maciejewskiej, Jo­
lanty Nowak — Węklar, Ma­
riana Dźwinela.

W dziale prozy publikują: 
Veijo Meri, pisarz fiński, Je­
rzy Korczak. Franciszek Kirło 
— Nowaczyk.

Edward Bałcerzan w stałym 
felietonie „Elementy” zajmuje 
się tym razem Majakowskim. 
Przemysław Bystrzycki dru­
kuje kolejny odcinek reporta­
żu z Włoch, nisząc o Neapolu 
i Capri, Feliks Fornalczyk pi- 
sze o twórczości Tadeusza Ró­
żewicza.

W dziale recenzji — omó­
wienie nowych książek („No­
ty”). Błażej Kusztelski pisze tu 
o premierze „Warszawianki” 
wystawionej przez studencki 
„Teatr 8 dnia”. Ewa Ty raków 
ska zajmuje się radziecką ko­
medią obyczajową, Krzysztof 
Kostyrko wyjaśnia, dlaczego 
ceni plastyczną grupę „Czer­
wiec”.

Wreszcie wprowadzona nie­
dawno rubryka „O sporcie ina 
czej”, w której Wojciech Li­
poński zajął się poznańską pił 
ką nożną, „Nurcik” czyli hu­
mor i satyra, felieton Jerzego 
Korczaka” Z pozycji 17 połud­
nika” (pisarz dzieli się do­
świadczeniami ze swej współ­
pracy z polskim filmem) oraz 
noty o nowych filmach, (ms)

mentine. Arlekin. Dom wschodzą 
cego słońca. Co mówi wiatr, Jak 
cię odnaleźć, Ty mi to powiesz, 
Idę sam i inne. Grają zespoły in­
strumentalne L. Bogdanowicza, B. 
Klimczuka i A. Wiernika. Muza 
XL 0367.

Maria Koterbska — również na 
dużej płycie — nagrała 13 piose­
nek: Nie mówmy że to miłość. Pa 
trzy w oczy taki ktoś. Nie mów 
jaką przyjdziesz drogą. Augustów 
skie noce. Piosenka o walcu do­
mino. Samotny dzień Nie zaglą­
daj przez dziurkę od klucza. O- 
deidź smutku, i inne. Grają: Or­
kiestra Taneczna PR nod dyr. E. 
Czernego. Orkiestra PR pod dyr. 
S. Rachonia Zespół Instrumental 
ny L. Bogdanowicza. Muza XL 
0351.

Wojciech Gąssowski śpiewa zna 
ny szlagier pt. „Wojna domowa”, 
a Roman Hoszowski wykonuje pio 
senke pt. „Tylko wróć" (obie z 
filmu „Wojna domowa”). Grają 
Kwintet Novi i Zespół J. Matu­
szkiewicza. Na odwrocie tejże pły­
ty Stanisława Mikołajczyk z zespo 
łem „Trubadury” wykonują 2 pio 
senki: „Mleko” i „Jutro odejdę, 
mamo”. Pronit NO 477. 

w 1965 r. i aż 9 tys. w zeszłym 
roku.

Tak więc bardzo duże re­
zerwy, których wykorzystanie 
mogłoby spowodować znaczny 
wzrost wydajności, jeszcze „le­
żą odłogiem”. Dostrzeżenie 
tych możliwości i ich spożyt­
kowanie na korzyść określo­
nego zakładu czy całej branży 
— jest sprawą bardzo ważną. 

Świadectwo możliwości

Rzecz jest tym bardziej cha­
rakterystyczna, że w niektó­
rych dziedzinach uzyskaliśmy 
już przecież niezłe postępy. 
Godne podkreślenia są np. wy­
niki przemysłu chemicznego: 
wydajność wzrasta co miesiąc 
o kilka procent więcej niż pla­
nowano. Jednocześnie — i to 
jest specjalnie warte zanoto­
wania — zatrudnienie i fun­
dusz płac utrzymują się w u- 
stalonych granicach.

Ostatnio dokonano porów­
nania poziomu wydajności pra 
cy w polskim przemyśle che­
micznym z wynikami osiąg­
niętymi w niektórych innych 
krajach członkowskich RWPG: 
w Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRD, na Węgrzech i w Związ­
ku Radzieckim. Wzięto pod u- 
wagę produkcję 15 najważniej 
szych wyrobów chemicznych, 
m. in. sody, kwasu siarkowe­
go, nawozów, włókna i two­
rzyw sztucznych. Okazuje się 
że wydajność pracy przy pro- 
cukcji tych artykułów stawia 
nas z reguły na pierwszych 
trzech miejscach. W niektó­
rych przypadkach uzyskaliś­
my pierwsze miejsce: w pro­
dukcji sody, karbidu, opon sa­
mochodowych i polichlorku 
winylu.

Wydajność pracy w przemy­
śle chemicznym stale się pod­
nosi. W początku maja była 
ona o blisko 10 proc, wyższa 
niż przed rokiem. Plan w tej 
dziedzinie realizowany jest z 
kilkuprocentową nadwyżką. 
Pozytywne rezultaty osiągane 
są mimo wprowadzania do 
eksploatacji wielu nowych o- 
biektów, gdzie z początku trud 
no uzyskać wysoką wydajność.

Jest to bezsporne świadec­
two, że na tym trudnym od­
cinku można uzyskać spore 
postępy. Na pewno — nie tyl­
ko w przemyśle chemicznym, 
ale i we wszystkich innych 
branżach.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Jako ostatnią premierę sezo­
nu Opera Poznańska wy­
stawiła „Czarodziejski flet” 

W. A. Mozarta, słynną kompozy­
cję klasyczną, nie realizowaną u 
nas od pół wieku. Bez wątpienia 
należą się dyrekcji słowa uzna­
nia za tę decyzję. Bowiem po 
wojnie spośród arcydzieł mo- 
zartowskich słyszeliśmy jedynie 
„Uprowadzenie z Seraju” czyli 
wcześniejszą z licznych oper wie 
deńskiego mistrza. „Flet” po­
wstał w roku śmierci kompozyto­
ra (1791) i — według zgodnej 
opinii muzykologów — stanowi 
koronę jego twórczości. Zsynte- 
tyzował tutaj autor różnorakie 
wpływy muzyki francuskiej, wło­
skiej i niemieckiej. Teatr Mozar­
ta znajduje się na pograniczu 
tzw. singspielu i dramatu, baj­
kowej feerii i niefrasobliwej 
buffy, równocześnie jednak nie 
wchodząc tak bez reszty w żaden 
z typów ustalonych przez trady­
cję. Wielki kompozytor stał poza 
wszelkimi rubrykami i konwen­
cjami. Dla XX-wiecznego słucha­
cza „Flet” będzie oczywiście 
pełny rysów antycznych, teatral­
nie wręcz naiwnych. Lecz całość 
wywiera stylowe wrażenie, nipy 
piękny, spłowiały gobelin, cenny 
skarb czasów minionych. Dla 
muzykalnej publiczności — ide­
alny relaks. Dla śpiewaków tak 
potrzebna lekcja bel canto. I dla 
orkiestry nauka czystości gry ze­
społowej.

Libretto do „Czarodziejskiego 
fletu” nie ma w sobie za wiele 
dramatyczności. Jest liryczną 
baśnią o znaczeniu symbolicz­
nym, podniesioną do gatunku 
moralitetu. Zarówno autor tekstu

Mit — prasa to potęga — 
trwa nadal. Gdyby było 
inaczej czymże można 

by wytłumaczyć postulat za­
warty w liście jednego z Czy­
telników:

„W związku z pojawiającymi się 
w waszym piśmie artykułami na 
temat alkoholizmu zwracam się 
do Szanownej Redakcji z prośbą, 
aby któryś z panów redaktorów 
czy współpracowników przebadał 
tę sprawę gruntownie w 
kilku ośrodkach i możliwie we 
wszystkich s t a d i a c h”... 
(podkr. red.).

Taki postulat to twardy do 
zgryzienia orzech dla samej 
Podkomisji do spraw Alkoho­
lizmu przy Światowej Organi­
zacji Zdrowia, a cóż dopiero 
dla dziennikarza. Wystarczy 
zresztą powiedzieć, że:

► Pijak — pijakowi nierów 
ny. Wprówadzony został po­
dział na alkoholików nienar- 
komanów i narkomanów — 
dzielących się z kolei na al­
koholików nałogowych i prze­
wlekłych. Jest to rozróżnienie 
potrzebne choćby przy bada­
niu przyczyn alkoholizmu.

► Na temat przyczyn mówi 
sie wiele, nieraz kontrowersyj­
nie. Amerykański socjolog J. 
K. Jackson pisze:

„Pięćdziesiąt lat temu uważano, 
że członkowie rodziny alkoholika 
to niewinne ofiary (...) grzesznego 
osobnika (...) Dzisiaj alkoholizm 
definiuje się inaczej. Coraz częś­
ciej przechodzi się do poglądu, że 
alkoholizm jest chorobą posiada­
jącą swoją etiologię, co umożli­
wia przeprowadzenie dokładnych 
badań w celu rozpoznania istoty 
tej choroby i podjęcia właściwych 
środków dla jej leczenia. Człon­
kowie rodziny nie są już dzisiaj 
uznawani za niewinne ofiary, ale 
patrzy się na nich jak na czynni­
ki etiologiczne albo takie, które 
samą chorobę pogarszają. Cza­
sem wydaje się wręcz, że ten dru­
gi pogląd prowadzi do wniosku 
jakoby alkoholik był ofiarą rodzi­
ny.”

No proszę! Ale nie zgadza­
jąc się z tą końcową szokują­
cą konkluzją nie sposób ode­
przeć twierdzenia, że alkoho­
lizm to choroba, która ma swo 
ją etiologię. Z pewnością skła­
da się na nią wiele zjawisk, 
a wśród nich i to, o którym 
pisze do nas pan J. K.:

„Właśnie rzeczywistość współ­
czesnego niespokojnego życia pro­
wadzi ludzi na drogę zgubnych 
nałogów, na drogę upadku moral­
nego. Bowiem dziś wszystkie na­
rody objęte są wielkim niepoko­
jem, a ich obywatele żyją w cią­
głej niepewności o przyszłe losy. 
1 nic dziwnego, że każde nawet 
najmniejsze załamanie powoduje, 
że załamani szukają ulgi, zapo­
mnienia w alkoholu...”

Poprzestańmy na prezenta­
cji tych dwóch poglądów, (bez 
odwoływania się do popular­
nych teorii stressu i frustra­
cji) mówiących o związku 
przyczynowym między alkoho­

E. Schikaneder, jak i sam Mo­
zart należeli do związków wolno- 
mularskich. Wprowadzili więc do 
swej opery fragmenty ceremonii 
masońskich - próby strachu, 
ognia i wody. Treścią opery: ma­
rzenie o szczęściu ludzkości, któ­
ra zwalczywszy nienawiść, głu­
potę, uprzedzenia i zabobony, 
złączy się wreszcie w jedną ro­
dzinę, żyjącą zgodnie. Więc 
podstępna Królowa Nocy alego- 
ryzuje ciemnotę i zacofanie na­
rodów, szlachetny Sarastro — do­
broć i mądrość uczonych, Pomi­
ną i Tarnino — idee postępowe, 
rubaszny Papageno — namięt 

Czarodziejska 
baśń Mozarta

ności i niskie instynkty. Sekretem 
Mozarta pozostaje scalenie 
wszystkich kontrastujących ele­
mentów w logiczną strukturę. 
Pierwotnie bezpretensjonalną 
farsę Schikanedera wzbogacił 
kompozytor akcentami praktycz­
nej filozofii. Właśnie sam zasu­
gerował libreciście te elementy. 
Gdy jeden z kapłanów obwiesz­
cza, że „Tarnino to książę", dru­
gi dodaje charakterystyczną po­
prawkę: „Jest czymś więcej niż 
księciem — jest człowiekiem". 
Uprzytomnijmy sobie jakie wra­
żenie wywoływało podobne sfor­
mułowanie w owych czasach.

Za pomocą środków czysto mu 
zycznych wymownie charaktery­
zuje Mozart główne postacie

Zamiast „Anticolu" 

więzienie
lizmem a zaburzeniami osobo­
wości (np. typu nerwicowego) 
powstałymi wskutek różnych 
czynników. Czy warto o tym 
w ogóle pisać? Chyba tak, sko 
ro na porządku dziennym 
spotkać się można z poglądem 
wyrażonym w liście jednej z 
Czytelniczek. Ubolewając nad 
nieskutecznością naszego sy­
stemu przeciwalkoholowego — 
nad nieskutecznością kar na­
kładanych na alkoholików pi­
sze ona:

„W Izbie Wytrzeźwień pijak 
prześpi się, ewentualnie za­
płaci karę i pije dalej. Kole­
gia orzekające karzą — pijak 
nic sobie z tego nie robi”. 
Itd. itd. Można jeszcze dodać, 
że również sądy karzą prze­
stępców — alkoholików. Nie­
dobrze jednak, że często tyl­
ko karzą. Boć przecież powin­
no być tak, że wobec przestęp 
ców — nałogowych alkoholi­
ków sąd w postępowaniu kar­
nym przede wszystkim stosuje 
środki leczniczo-zabezpiecza- 
jące, a dopiero w następnej 
kolejności sankcje karne. Nie­
stety, przepisy takich możli­
wości nie stwarzają. Choć wia 
domo, że kara kilku miesięcy 
więzienia jest dla rehabilita­
cji alkoholika nieporównywal­
nie mniej skuteczna niż lecze­
nie w zakładzie zamkniętym. 
I tu dochodzimy chyba do se­
dna zagadnienia. Nasz system 
przeciwalkoholowy, istotnie 
mało skuteczny, kładzie duży 
nacisk na tzw. akcję profilak- 
tyczno-uświadamiającą, na ka 
ry (za wykroczenia i przestęp 
stwa popełnione nie tylko 
przez osoby zdrowe działające 
pod wpływem okresowego 
działania alkoholu, ale rów­
nież przez alkoholików nałogo 
wych i przewlekłych) a nie 
dość uwzględnia sprawy lecze­
nia. Dotyczy to bardziej prak­
tyki niż teorii (choć i tu moż­
na by niejedno wytknąć, jak 
wspomniany już brak upraw­
nień sądu do orzekania w po­
stępowaniu karnym o przymu 
sowym leczeniu). Mówmy 
więc o praktyce. Znam sprawę 
dyżurnego ruchu PKP, który 
leczy się ambulatoryjnie w 
sposób niesystematyczny. Po­
radnia przeciwalkoholowa to­
leruje to wychodząc z założe­
nia, że wolno mu tak postępo­
wać, skoro leczy się dobrowol 
nie, a nie przymusowo. Praw­
dopodobnie do rewizji tego sta 
nowiska potrzebna jest kata­
strofa spowodowana przez al­
koholika — dyżurnego ruchu.

Przykład odosobniony? Oby. 
Mamy bowiem już aż nadto 
zjawisk o charakterze ogólnym 
przysparzających zmartwień.

„Fletu”, ich komizm, względnie 
demonizm. Podziwiamy kunszt 
ansamblów, tercety, kwintety oraz 
śmiałą (jak na swoją epokę) 
rolę orkiestry i chórów, które 
stwarzają potrzebny nastrój 
„wtajemniczeń" i obrzędów. Pa­
rę bohaterów — uosabiających 
wzlot ducha ludzkiego" — kre­
ują M. Ko u ba (tenor) i B. Kar­
łowska (sopran), oboje śpiewa­
jący z niepowszednią kulturą mu­
zyczną i stylowym wdziękiem. 
Wybornie zgranym trio wokalnym 
okazały się 3 damy dworu: W. 
Jakubowska, S. Benk, I. Winiar­
ska. W wielkiej „arii zemsty” 

może zbyt szybkie tempo dyry­
genta wpłynęło na drobne uster­
ki wirtuozowskiej koloratury K. 
Pakulskiej, zresztą nader suge­
stywnie odtwarzającej postać o- 
krutnej Królowej Nocy. Nie­
wątpliwy sukces osiągnęli J. Cze- 
kay (baryton), i Z. Donat (so­
pran) w niełatwych aktorsko, ko­
micznych rolach Pagagena i Pa- 
pageny. Ludowo - farsowe arietki 
zabrzmiały tu lekko i miękko, 
podane prawdziwie po mozar- 
towsku. Ekspresyjnie ujętą partią 
złego Murzyna zwrócił uwagę A. 
Ćwieczkowski, a okazałością gło­
su czarował H. Łukaszek - choć 
w niskich pozycjach basowych 
ów dostojny kapłan Sarastro tro­
chę jednak się „dusił".

Np. niedostateczna jest współ­
praca instytucji mających do 
czynienia z alkoholikami. Je­
den ze skutków takiego stanu 
rzeczy to brak dokładnego ro­
zeznania w sytuacji. Wiemy 
tylko tyle, że w poradniach za­
rejestrowana jest pewna część 
alkoholików.

Skomplikowany problem sta 
nowi przymusowe leczenie. 
„Stosuje się je dopiero wów­
czas — pisze jedna z Czytel­
niczek — kiedy pijak staje się 
groźny dla otoczenia. A do­
świadczenie uczy, że niejedno­
krotnie jest już wtedy za póź­
no.” Nie ma chyba w tym 
twierdzeniu przesady. Komisje 
społeczno-lekarskie — ogólnie 
biorąc — działają dość nie­
poradnie. Sprawy ciągną się 
miesiącami. Ten liberalizm — 
przynajmniej jeśli chodzi o 
przymusowe leczenie w zakła­
dzie zamkniętym — można 
częściowo tłumaczyć brakiem 
miejsc w tychże zakładach. 
Budujemy i budujemy taką 
placówkę w Charcicach, ale 
jakoś nie możemy jej oddać 
do użytku. Zresztą cóż znaczy 
jeden nowy zakład. Potrzeby 
są większe. Kto wie czy nie 
udałoby się ich w dużym 
stopniu zaspokoić, gdybyśmy 
większość funduszy wydawa­
nych obecnie na propagandę 
antyalkoholową — jak się 
zdaje mało skuteczną — prze­
znaczali na lecznictwo.

MICHAŁ ŁUCZAK

W czerwcu
11 ofiar k^ieli

W ub. roku w województwie 
poznańskim utopiło się 89 osób. 
Tegoroczna (do 22 bm.) liczba 
ofiar — 31.

W czerwcu — w pierwszym mie­
siącu sezonu kąpielowego — no­
tujemy już 11 utonięć, spośród 
których cztery nastąpiły 20 bm.

W Złotkowie (pow. Konin) pod­
czas kąpieli w sadzawce utopił 
się Bolesław F. Również w sa­
dzawce utopił się Jerzy G. Wy­
padek ten nastąpił w Poniecu 
(pow. Gostyń). W Chmielnikowie 
(pow. Nowy Tomyśl) podczas ką­
pieli w miejscu niedozwolonym 
utopiła się Wanda B. W Lutowie 
(pow. Śrem) nieletnia Eleonora S. 
bawiąc się nad brzegiem Warty 
wpadła do wody i poniosła śmierć.

A więc podstawowe przyczyny 
wypadków to — tak samo jak w 
latach ubiegłych — kąpiel w miej­
scach niedozwolonych lub nie­
strzeżonych oraz brak opieki nad 
dziećmi, (ak)

Sporo oklasków zebrał tercet 
popularnych w naszym mieście 
„Skowronków", które spadały z 
góry na scenę — jednak w roko­
kowej gondoli, na niewidzialnych 
linach. Przygotowane troskliwie 
przez M. Wróblewską śpiewały 
czysto i pięknie. Reżyserował 
gościnnie K. Pscherer (NRD), ce­
niony specjalista teatralny, który 
stworzył zgrabnie płynącą całość. 
Wielki pietyzm realizatora nie 
uwzględnił skrótów, za granicą 
często stosowanych właśnie przy 
„Czarodziejskim flecie”. A jednak 
opera na pewno by zyskała na 
„czerwonym ołówku", szczegól­
nie w monotonnych i przestarza­
łych partiach mówionych. Przez 
koncentrację spektakl stałby się 
bliższy czasom obecnym, po pro­
stu mniej muzealny. Scenografia 
A. Majewskiego obfituje zarów­
no w dobre jak i gorsze strony. 
Obrazy ogrodów w posępnym 
Królestwie Nocy ujmują swym 
romantycznym rozwichrzeniem 
formy. Natomiast dekoracje Przy­
bytku światła odstręczają pe- 
dantycznością w kopiowaniu 
znaków masońskich, brakiem cie­
kawszych pomysłów kolorystycz­
nych I fantastyki. Premierą dyry­
gował R. Satanowski, który dzię- 
ki dyskretnie pojętym akompa­
niamentom orkiestry, dawał so­
listom okazję efektownego popi­
sania się walorami wokalnymi. 
Także podkreślmy precyzyjne 
brzmienie Uwertury oraz imponu­
jący śpiew chóru męskiego w 
scenie świątynnej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Jak już informowaliśmy, otwieramy na naszych łamach dysku­
sję na temat ochrony zdrowia dzieci w wieku szkolnym, której 
celem jest wysunięcie propozycji usprawnienia organizacji 
szkolnej służby zdrowia. W tym celu — oprócz zaproszenia do 
zabrania głosu na naszych lamach wszystkich zainteresowa­
ny. “zorganizowaliśmy w ub. tygodniu w redakcji spotkanie 
dziennikarzy z przedstawicielami służby zdrowia i władz oświa­
towych.

W spotkaniu udział wzięli: dr Janina Bac z Miejskiego 
Ośrodka Matki i Dziecka, Tadeusz Forycki — podinspektor 
szkolny z poznańskiej dzielnicy Jeżyce, Janina Gqsiorowska 
z Wojewódzkiego Ośrodka Matki i Dziecka, dr Ireneusz Kliks 
- kierownik Wydziału Zdrowia Prezydium WRN, dr Andrzej 
Krawczyński z Wojewódzkiego Ośrodka Matki i Dziecka, 
dr Edmund Kruppik — kierownik wiejskiego ośrodka zdrowia w 
Obrzycku, Edward Rewers - wizytator Kuratorium OSP, 
dr Mieczysław Stabrowski - dyrektor Wojewódzkiego Szpitala 
Dziecięcego i Wojewódzki Konsultant do Spraw Pediatrii, 
dr Walerian Skorupski - kierownik Wydziału Zdrowia Prezy­
dium RN Poznania oraz dr Halina Wojdon z Miejskiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej oraz Zakładu Higieny Akademii 
Medycznej. Z ramienia redakcji w spotkaniu uczestniczyli red. 
red.: Wanda Chila, Mieczysław Skapski i Maciej Stabrowski. 
Poniżej drukujemy fragmenty z dyskusji na spotkaniu w re­
dakcji.

Zdrowie dziecka
naszą wspólną troską

Dążymy 
do programu 

medium
DR MIECZYSŁAW STA­

BROWSKI — Zagadnienie, 
w związku z którym ze­
braliśmy się, jest bardzo 
ważne dla pediatrii. Szkol­
na służba zdrowia jest wy­
cinkiem tego zagadnienia. 
Zarówno uchwała Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej z 1966 roku jak i u- 
chwała Prezydium WRN z te­
go samego okresu — zalecają 
podjęcie kroków dla uspra­
wnienia pracy szkolnej służby 
zdrowia. A więc m. in.: mówi 
śię tam o potrzebie zwiększe­
nia kadr lekarzy szkolnych, 
zmniejszeniu rejonów wiej­
skich, zapewnieniu kadr spe­
cjalistów oraz rozszerzeniu 
doszkalania lekarzy szkolnych. 
Na ostatniej sesji Rady Naro­
dowej Poznania również po­
święcono wiele uwagi tym za­
gadnieniom. Przypomniano 
tam m. in., iż w 262 placów­
kach podległych resortowy o- 
światy i grupujących 10 tysię­
cy uczniów zatrudnionych jest 
— w pełnym wymiarze godzin 
— 28 lekarzy i 53 na tzw. go­
dzinach zleconych.

Statystycznie biorąc — na jedne­
go lekarza przypada w Poznaniu 
2,5 szkoły. Tylko 74 procent szkół 
poznańskich ma gabinety — i to 
przeważnie nie ogólno-lekarskie, 
lecz dentystyczne. Na podstawie 
badań, przeprowadzonych według 
wskazań Instytutu Matki i Dziec­
ka stwierdzamy w naszym mieś­
cie i województwie wiele poważ­
nych odchyleń od norm rozwojo­
wych u dzieci. A więc 12 procent 
dzieci ma wady postawy. To du­
żo. Sporo tych wad wyrównuje się 
z wiekiem i nie powoduje trwa­
łych zmian w organizmie. Bar­
dziej niepokojące jest również 
często występujące płaskostopie. 
Jednym z ważniejszych proble­
mów zdrowia dziecka są wady 
wzroku (8,9 proc, dzieci), a liczba 
takich dzieci zwiększa się z roku 
na rok. Niepokoić może również 
niedobór wagi i wzrostu dzieci 
(5,4 proc.). Tu od razu dodam, iż 
bieżący rok jest poświęcony właś­
nie temu zagadnieniu. Przeprowa­
dzane są liczne kursy dla lekarzy 
a także badania dzieci pod tym 
względem. Można już częściowo 
wyciągnąć pewne wnioski z tych 
działań. Przyczyny tego stanu 
znaleźć można m. in. w' wadach 
serca u dzieci, ale także w błę­
dach dietetycznych, nieodpowied­
nim odżywianiu.

Znacznie trudniejsza do o- 
panowania jest sprawa opieki 
nad dzieckiem wiejskim. Tu 
trzeba rozgraniczyć trzy „re­
giony” oddziaływania: miasto 
powiatowe, miasteczko i wieś. 
Powiatowe miasto na ogół ma 
wyszkolonego pediatrę; w mia 
steczku i wsi — opiekę nad 
dzieckiem sprawuje lekarz re­
jonowy lub lekarz Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia.

Uwaga lekarzy szkolnych kon­
centruje się na dziecku wstępują­
cym do szkoły i opuszczającym 
ją. Ale jest to program minimum. 
Program średni to taka sytuacja, 
w której każdy uczeń byłby ba­
dany chociaż 2 razy w roku. Ba­
dania dokonywane raz w roku 
mogą jedynie wykryć dzieci, u 
których dostrzega się odchylenie 
od normalnego rozwoju i które 
trzeba skierować do specjalisty. 
Wojewódzki Wydział Zdrowia w 
ostatnim okresie przystąpił do u- 
tworzenia w naszym wojewódz­
twie tzw. okręgów specjalistycz­
nych. Mamy ich obecnie 7; to bar­
dzo ułatwia pracę lekarza ogólne­
go; przedtem z takim skierowa­
niem trzeba było jechać do Po­
znania. Należy się tu jeszcze za­
stanowić nad tym, kto to jest 
właściwie ten lekarz szkolny. Mi­
nisterstwo przewidziało wpraw­
dzie ostatnio specjalizację w tym 
zakresie, ale nie możemy się chy­
ba spodziewać, iż tymi specjali­
stami uda nam się obsadzić wszyst 
kie szkoły. Tam gdzie można — 
trzeba sięgać po pomoc pediatrów. 
Ale na ogół — bo przecież dzieci 
wiejskich mamy więcej — oprzeć 

się musimy na lekarzu ogólnym, 
którego trzeba oczywiście odpo­
wiednio przeszkolić.

DR JANINA BAC — Może 
ja uzupełnię sprawy szkolenia 
bardziej szczegółową informa­
cją. A więc jak wygląda staż 
lekarza specjalizującego się w 
higienie szkolnej?

3 miesiące — na oddziale dzie­
cięcym wewnętrznym w klinice, 
półtora miesiąca — reumatologia, 
półtora — gruźlica, 3 miesiące — 
choroby zakaźne, miesiąc — cho­
roby pasożytnicze, 2 tygodnie — 
okulistyka i laryngologia, poza 
tym zajęcia m. in. w poradniach 
foniatrycznych, audiologicznych, 
wad wymowy oraz leczenia zeza. 
Chciałam przy okazji zwrócić u- 
wagę na to, iż wady wymowy, u 
dziecka to problem niesłychanie 
ważny. Jąkanie się np. — to pro­
sta droga do złych stopni i nerwic. 
Druga faza naszej specjalizacji 
polega na poznaniu pracy w szko­
le podstawowej, liceum, przed­
szkolu i szkole zawodowej. Staż 
odbywa się również w Przychod­
ni Przemysłowej — to jest ważne 
ze względu na obowiązek porad­
nictwa zawodowego. Na zakończe­
nie I stopnia specjalizacji odby­
wamy 2 miesięczny kurs w War­
szawie.

II stopień — to powtórzenie 
pracy w klinice na oddziale 
dziecięcym wewnętrznym, da­
lej szkolenie odbywa się m. in. 
w zakresie endokrynologii, re­
habilitacji, zdrowia psychicz­
nego, neuropsychologii. Rów­
nolegle przy tym zajęcia w 
szkołach, tym razem — spe­
cjalnych. Na zakończenie — 
drugi dwumiesięczny kurs w 
Warszawie. " *

Specjalizacja 
nieatrakcyjna

DR WALERIAN SKORUP­
SKI — Szkolna służba zdro­
wia — to bardzo istotne dla 
nas zagadnienie. W służbie 
zdrowia mamy różne osiągnię­
cia, którymi możemy się po­
chwalić, ale niestety za higie­
nę szkolną wypada nam się 
rumienić. Myślę, że źródłem 
naszych błędów jest m. in. 
wadliwa organizacja tej dzie­
dziny służby zdrowia. Zacznij- 
my od przypomnienia podsta­
wowego chyba faktu, iż na 1 
lekarza szkolnego przypada 2 
tysiące dzieci. T. zn. w prak­
tyce na pełen etat 3 lub 4 szko­
ły. Lekarz biega od jednej 
szkoły do drugiej i próbuje 
objąć opieką uczniów. Naj­
częściej z miernym efektem.

Druga sprawa istotna to małe 
zainteresowanie lekarzy profilak­
tyką. AM czyni w tym kierunku 
pewne wysiłki, ale były one od­
tąd niewystarczające. Ćwiczenia 
na IV roku — to bardzo niewielki 
wkład zarówno w zasób wiedzy 
jak i próbę zmiany przekonań 
młodego lekarza. Sądzę, że akade­
mie medyczne uwzględnią w no­
wych programach nauczania te 
zagadnienia. Studentów medycyny 
trzeba bardziej uczulić na zagad­
nienia profilaktyki; to jest przy­
datne zresztą nie tylko dla szkol­
nej służby zdrowia. Ta niechęć do 
profilaktyki tłumaczy się tym, że 
każdy lekarz ma „ciągoty” do le­
czenia, chce odnosić sukcesy wi­
doczne, bezpośrednie. Poza tym 
powiedzmy sobie wyraźnie, że ta 
specjalizacja jest trudna. Od leka­
rza szkolnego żąda się szerokiej 
wiedzy medycznej (obejmującej 
np. i okulistykę, i rehabilitację, i 
foniatrię, i psychiatrię). A przy 
tym nie ma bodźców finanso­
wych, jak np. w przemysłowej 
służbie zdrowia, gdzie lekarz o- 
trzymuje dodatkowe wynagrodze­
nie z ZUS. Nic dziwnego, że leka­
rze od szkół stronią.

Czynione są pewne próby 
zapobieżenia tej sytuacji — rfa 
ostatniej sesji Rady Narodo­
wej Poznania,' mówiono o u- 
fundowaniu specjalnych sty­
pendiów — równoważnych z 
wynagrodzeniem za 3 godziny 
pracy. Chodzi o to, by w tym 
czasie lekarz mógł realizować 
swą specjalizację tzn. wyko­
nywać zajęcia w klinice, czy 
poradni. Może to stanie się 
pewnym rodzajem magnesu. 
Do tej pory bowiem etat leka­
rza szkolnego to jest odskocz­
nia czy przystań przed otrzy-

maniem lepszego stanowiska. 
Dlatego mamy albo bardzo już 
zaawansowanych w wieku al­
bo bardzo młodych lekarzy 
szkolnych.

Moim zdaniem szkolna służba 
zdrowia jest u nas za mało powią­
zana z poradniami dziecięcymi. 
Lekarz szkolny powinien być rów­
nocześnie lekarzem poradni, co m. 
in. zapewniłoby jednolity, ciągły 
system opieki nad dzieckiem. A to 
można by chyba zapewnić drogą 
rotacji lekarzy. Byłem ostatnio w 
Słowacji. Tam higienę szkolną 
ustawiono w taki sposób i ekspe­
ryment ten zdał egzamin.

Jeszcze jedna sprawa: opie­
ka nad rozwojem psychicznym 
dziecka. Do tej pory resort o- 
światy ma swoje poradnie psy 
chologiczne, my swoje — przy 
poradniach zdrowia psychicz­
nego. Chyba warto byłoby po­
łączyć je, zapewnić jednolitą 
opiekę w tym zakresie. A w 
ogóle to byłby chyba czas by 
szkolną służbę zdrowia trak­
tować tak samo jak przemy­
słową, bo przecież lekarz szkol 
ny — to lekarz zakładowy i 
powinien pracować na podob­
nych zasadach.

DR IRENEUSZ KLIKS — 
To jest chyba sedno sprawy. 
Źródła niechęci do higieny 
szkolnej tkwią w systemie na­
uczania i programach akade­
mii medycznych, pomijających 
niezmiernie istotne zagadnie­
nie profilaktyki. Absolwent 
AM nie jest psychicznie przy­
gotowany do pełnienia tego 
rodzaju obowiązków. Tę samą 
niechęć obserwowaliśmy kie­
dyś w odniesieniu do przemy­
słowej służby zdrowia. Potem 
wprowadzono taką specjaliza-

cję, nadano jej odpowiednią 
rangę i dziś już lekarz prze­
mysłowy ma w gronie kole­
gów swój prestiż, jest trakto­
wany jako specjalista. Podob­
nie trzeba by postąpić w od­
niesieniu do szkolnej służby 
zdrowia, zaczynając od odpo­
wiedniego ustawienia specja­
lizacji tej nowej dziedziny.

DR JANINA BAC — Chcia- 
łabym państwu uzmysłowić, iż 
lekarz szkolny ma naprawdę 
dużo obowiązków i — jeśli 
chce dobrze wywiązywać się 
z nich — zabiera mu to co­
dziennie zbyt dużo czasu. Mu­
si przecież oprócz profilakty­
ki zajmc/wać się również lecz­
nictwem i uważam, że i na tę 
dziedzinę jest miejsce w szko­
le. W tym dniu w którym je­
stem w szkole, przyjmuję 
wszystkie dzieci chore. Oczy­
wiście, schorzenia przewlekłe, 
jak np. reumatyzm, wymaga­
jące leczenia specjalistyczne­
go, kieruję do specjalisty. Ale 
jeśli — po wizycie u specjali­
sty — stwierdzam zalecenie 
do powtórzenia wskazanej ku­
racji — to ją stosuję.

Grupa dyspanseryjna •) obejmują 
ca schorzenia neuro-psychiatrycz- 

•) grupa dyspanseryjna, to gru­
pa dzieci, u których występuje 
pewien rodzaj odchylenia od nor­
my rozwojowej, np. schorzenie 
reumatyczne, wada postawy itp.

ne jest w centrum naszej uwagi. 
W br. nauczyciele mają zalecenie 
sporządzić wykaz dzieci ocięża­
łych w nauce i drugorocznych.

Poza tym uważamy, źe lekarz 
szkolny powinien się zająć także 
problemami wenerologii i seksuo­
logii, _ co staje się niezbędne w śro­
dowisku młodzieżowym. Ale do 
tego muszą się przyłączyć psycho­
logowie L nauczyciele.

Pomóc musi 
lekarz ogólny

DR IRENEUSZ KLIKS — 
Chciałbym teraz przedstawić 
państwu stan naszej, tzn. po­
wiatowej, szkolnej służby me­
dycznej, która na pewno 
przedstawia się znacznie go­
rzej niż w Poznaniu. Po pro­
stu miasto ma lepsze warunki 
i kadrowe, i w zakresie tzw. 
bazy, czyli gabinetów i ich u- 
rządzenia. Przy istniejących 
jeszcze brakach kadrowych 
pediatrów na wsi, opiekę nad 
dzieckiem szkolnym musi spra 
wować lekarz ośrodka. Daje 
się zresztą zaobserwować pe­
wien paradoks: opieka nad 
dzieckiem wiejskim jest nie­
jednokrotnie lepsza niż w mia 
stach powiatowych. W nich 
bowiem istnieje ciągle duża 
płynność kadr medycznych 
lecznictwa podstawowego. Le­
karz wiejski, na ogół osiadły, 
lepiej zna swoje środowisko i 
swoich podopiecznych, rów­
nież tych najmłodszych.

Nacisk główny położyć trzeba 
przede wszystkim na odpowiednie 
przeszkolenie tych, którzy dziec­
kiem szkolnym na razie — i chy­
ba jeszcze, długo — muszą się zaj- 

mować, tzn. lekarzy ogólnych. Nic 
ponadto nie uda nam się zrobić 
przy aktualnym stanie powiato­
wej służby zdrowia. Choćby dla­
tego, że nie załatwiliśmy jeszcze 
ostatecznie sprawy ukształtowa­
nia rejonów wiejskich, że nie ma­
my tam m. in. pełnej obsady le­
karzy ogólnych. No i oczywiście 
są one na ogół zbyt duże. Sądzę, 
że do końca bieżącej 5-latki uda 
nam się rozwiązać problem opie­
ki pediatrycznej w województwie. 
Chyba byłoby dobrze właśnie pe­
diatrom powierzyć potem higienę 
szkolną.

Dr Stabrowski wspomniał 
tu o szkoleniu specjalistów w 
powiatach. Zgoda — ale tylko 
w powiązaniu z potrzebami 
danego terenu i tylko w peł­
nym uzależnieniu od aktual­
nego stanu lecznictwa otwar­
tego w rejonie. Specjalistów z 
zakresu legiony szkolnej nie 
będziemy mieć w wiejskiej 
szkole — obawiam się — jesz­
cze długo; będą t^iko w nie­
wielu- większych szkołach 
miejskich. Jasne, że dotych­
czas opieka nad dzieckiem 
szkolnym jest niedoskonała, 
bo u większości wyławia się 
na ogół tylko poważniejsze i 
przewlekłe schorzenia i daje 
się odpowiednie skierowanie, 
a na tym nasza kontrola tego 
postępowania się kończy. I tu 
tkwi znowu błąd. Żeby temu 
stanowi zaradzić trzeba ko­
niecznie zaangażować do współ

pracy z lekarzem nauczycieli. 
W ogóle kwestia współpracy 
lekarza, nauczyciela, poradni 
zdrowia psychicznego (które 
już istnieją w kilku powiatach) 
jest na pewno niezbędna i mo­
że bardzo wzbogacić działal­
ność lekarską w.szkole.
DR EDMUND KRUPPIK — 
Ja będę mówił o moim wiej­
skim rejonie, obejmującym 6,5 
tysiąca mieszkańców. Najod­
leglejsza szkoła — 8 km od sie 
dziby ośrodka, liczba dzieci, 
podległych mojej opiece — 
1200. Myśmy sobie 1 dzień w 
tygodniu (sobotę) przeznaczyli 
na opiekę nad dziećmi szkol­
nymi. Oprócz tego oczywiście 
załatwiamy w tym dniu nagłe 
zachorowania dorosłych — w 
godzinach od 8—9 i po 13, czy­
li po powrocie ze szkoły, czy 
po odejściu dzieci z naszego 
ośrodka. Do szkoły wyjeżdża­
my całą ekipą: lekarz plus pie 
lęgniarka plus rejestratorka, 
bo tylko to gwarantuje mak­
symalną liczbę przebadanych 
dzieci. Przeliczmy: 40 wyjaz­
dów mniej więcej (po odlicze­
niu wakacji) czyli na zbadanie 
1 dziecka, (łącznie ze szczepie­
niami itd.), lekarz ma prze­
ciętnie 5—6 minut. Co w tym 
czasie może zrobić? Założyw­
szy, iż mimo istniejącej uchwa 
ły WRN, może szkołę odwie­
dzić najwyżej 1 raz, a nie 2 
razy w roku. Oczywiście w 
tych warunkach dla dzieci 
szkolnych kradniemy czas 
przeznaczony na badanie cho­
rych.

Co nas najbardziej boli w 
naszej pracy? My — w stosun- 

ku do opieki szkolnej —ma­
my zadania te same, co lekarz 
szkolny etatowy. Na 2 tysiące 
dzieci daje się etat 7 godzin­
ny, a przecież zadania i — nad 
miernie chyba rozbudowana 
— dokumentacja obowiązują 
nas takie same. To są błędy w 
organizacji szkolnej służby 
zdrowia.

Wychowawca 
-pierwszy sojusznik
Wprowadzenie wspomnianych 

grup dyspanseryjnych, choć do­
starcza dodatkowej roboty — u- 
ważamy za duże ułatwienie pra­
cy. Bo nareszcie dzięki temp mo­
żemy nieść konkretną pomoc 
przynajmniej pewnej grupie dzie­
ci najbardziej zagrożonych. Tym 
bowiem poświęcamy więcej ćzasu. 
Ale tylko wtedy nasze badania są 
celowe i odnoszą zamierzony sku­
tek, gdy przy nich jest obecny 
wychowawca klasy. Uważam to 
za warunek niezbędny, bo tylko 
wtedy można mieć nadzieję, że 
nasz trud nie pójdzie na marne. 
Jedynie wychowawca może nam 
pomóc np. w kontroli realizacji 
skierowań do specjalistów. Bez ta­
kiej kontroli nasza działalność nie 
ma sensu, bo nam na tę kontrolę 
czasu nie starcza. A opinia nauczy 
cielą np. o postępach w nauce i 
zachowaniu ucznia może nam być 
bardzo pomocna. Wychowawca 
może też zmobilizować do współ­
pracy w tym względzie rodziców. 
Bez tego trójporozumienia nic się 
nie da zrobić. Niestety — jak do­

tąd musimy nalegać na wydziały 
oświaty, by nam w tej mierze po­
magały, wpływając odpowiednio 
na grono nauczycielskie.

A co na to szkoła?
EDWARD REWERS — Był 

okres, kiedy higiena szkolna 
podlegała oświacie. Odkąd le­
karze szkolni przeszli pod za­
rząd wydziałów zdrowia — 
zaczęliśmy dostrzegać zaha­
mowanie w rozwoju higieny 
szkolnej. Np. jeśli chodzi o 
dyscyplinę pracy lekarza szkol 
nego: kto właściwie ma za nią 
odpowiadać? Formalnie — kie 
równik szkoły. Ale on przecież 
nie zawsze wie co się dzieje z 
lekarzem, dlaczego nie ma go 
w szkole. Lekarz jest często 
odwoływany do innej pracy, a 
zastępstw nikt nie daje i kie­
rownika nawet się o tym nie 
zawiadamia. Myślę, że to le­
karze powinni wpływać na za­
cieśnianie kontaktów z rodzi­
cami i wychowawcami.

Obserwujemy też wiele zanied­
bań ze strony kierownictw szkół 
w zakresie wyposażenia i stanu 
sanitarnego pomieszczeń szkol­
nych. Ważnym problemem jest 
też gimnastyka wyrównawcza dla 
dzieci z wadami postawy, która 
powinna być prowadzona przez 
przeszkolonych nauczycieli WF. 
W Poznaniu mamy 28 punktów 
gimnastyki leczniczej*. Ale to ma­
ło. Na tworzenie tych punktów są 
fundusze w Kuratorium, jednak w 
nie wystarczającej wysokości. 
Uważam, iż byłby również naj­
wyższy czas skończyć z kultem 
parkietów i miękkich pantofli w 
szkołach. Powoduje on m. in. to, 
że dziecko spędza przerwę na ko­
rytarzu i to do tego niewietrzo- 
nym.

DR HALINA WOJDON — 
Chciałabym — z punktu wi­
dzenia służby sanitarno-epide­
miologicznej — zwrócić uwagę 
władzom zdrowia i oświaty 
na stan sanitarno-higieniczny 
szkół, którym właściwie nie 
zajmuje się nikt, poza pionem 
San-Epidu. A przecież nas tam 
na miejscu nie ma, okresowe 
kontrole wszystkiego nie za­
łatwią. Działanie służby zdro­
wia w tym zakresie równa się 
niemal zeru, po prostu dlate­
go, że lekarz szkolny ma za 
dużo obowiązków w gabinecie.

Na kontrolę „stanowisk pracy” 
ucznia — brak mu czasu. A prze­
cież — jak słusznie powiedział dr 
Kliks — szkolna służba zdrowia 
powinna być zorganizowana tak 
samo jak przemysłowa. Wówczas 
lekarz szkolny będzie mógł spra­
wować pełną opiekę nad dziec­
kiem i w zakresie lecznictwa i 
profilaktyki. Dotąd profilaktyką 
prawie się nie zajmuje. Bada wa­
dy w rozwoju dziecka, ale nie wi­
dzi, nie szuka ich przyczyn. Izby 
lekcyjne w szkołach — również 
tych nowych — mają w 82 procen­
tach niewłaściwe oświetlenie i nie­
stosowne ławki, dożywianie jest 
nieracjonalne i traktowane margi­
nesowo. Te problemy winny zna­
leźć się przede wszystkim w cen­
trum uwagi pionu oświaty, a Ich 
właściwa realizacja zależy od kie­
rownictwa zakładów nauczania.

TADEUSZ FORYCKI — U- 
ważam, iż w szkołach nie jest 
tak źle, jak to przedstawiła dr 
Wojdon. Kierownictwa wielu 
szkół — poznańskich, jeżyc­
kich np., nie samą dydaktyką 
się zajmują. Zgadzam się z 
tym, że radykalnych zmian 
wymaga umeblowanie klas 
(ławki), ale na to ma swój 
wpływ dwuzmianowość w 
szkołach: po I klasie wchodzi 
np. VI lub na odwrót i jak tu 
można ławkę dostosować do 
wzrostu dziecka? Na Jeżycach 
powołano niedawno przy KD 
PZPR zespół koordynacyjny 
dla spraw higieny szkolnej i 
tam radzimy nad sposobami 
rozwiązania wielu drażliwych 
spraw, co nam bardzo pomaga 
w pracy.

Chciałbym też zwrócić uwagę 
na to, iż płynność kadr lekarzy 
szkolnych bardzo niekorzystnie 
wpływa na ich pracę. Jak lekarz 
szkolny może poznać dziecko, 
jeśli co kwartał następuje zmiana 
na tym stanowisku? Bo i tak się 
niekiedy zdarza. Niekorzystnie są 
również rozłożone godziny pracy 
lekarzy, bo są oni w szkołach za­
zwyczaj wtedy, gdy dzieci je już 
opuściły. .

Jeszcze jeden poruszany tu 
już problem: wychowanie sek­
suologiczne młodzieży. Trzeba 
także i to powiedzieć, że ani 
lekarz ani wychowawca nie są 
przygotowani do podjęcia tej 
akcji. To wymaga wypraco­
wania właściwych form,. wła­
ściwego podejścia do dziecka, 
znajomości jego psychiki, wie­
dzy psychologicznej i talentu 
dydaktycznego.

Opr.: W. Ch.
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Od dzisiaj na Stadionie im. 22 Lipca

Memoriałowe konkurencje 
zainaugurują młode talenty

Jesteśmy w pełni sezonu lekkoatletycznego. Zaczęły się 
eliminacje celem wyłonienia reprezentacji Europy na 

mecz z Ameryką. Jedną z kilku eliminacji, będzie 
memoriał Janusza Kusocińskiego w dniach 24 i 25 bm. 
w Poznaniu. Będzie to jedna z największych imprez lekko­
atletycznych jaka kiedykolwiek odbyła się w stolicy Wiel­
kopolski; zgromadzi na starcie reprezentantów 16 krajów.

Wieńce na grobie 
I. Kusocińskiego

— W czwartek na grobie Janusza 
Kusocińskiego w Palmirach złożo­
no wieńce. Przed 27 laty sławny 
sportowiec, olimpijczyk został za­
mordowany przez hitlerowskich 
okupantów.

Wieńce na grobie złożyły dele­
gacja PZLA oraz władz sporto­
wych Poznania.

METALZBYT"
Centrala Handlowa Przemysłu 

Wyrobów Metalowych
Oddział w Poznaniu — Wola

PWM 111103 Lutycka 11 
zawiadamia Odbiorców, że

Z POWODU INWENTURY

Właśnie wyścig o udział w re­
prezentacji Europy spowodował 
tak gwałtowny przypływ imprez 
i rzadko spotykaną poprawę wy­
ników. Odnosi się to w dużym 
stopniu również do reprezentan­
tów naszego kraju, zawodniczek 
i zawodników.

pod znakiem eliminacji odby­
wać się będą dwudniowe imprez'~ 
memoriałowe na starannie przy­
gotowanym Stadionie im. 22 Lip­
ca. Potem czekają nas mecz Pol­

ialekopisem.
TRANSMISJE RADIOWE

Z MEMORIAŁU KUSOCIŃSKIEGO
Polskie Radio przeprowadzi bez­

pośrednie transmisje z międzyna­
rodowych zawodów lekkoatletycz­
nych o Memoriał J. Kusocińskie­
go. W dniu 24 bm. początek trans­
misji o godz. 17.55, a w dniu 25 bm. 
o godz. 18.10. Obie transmisje w 
programie I.

WAKOWSKI SZÓSTY
Polscy pływacy zainaugurowali 

letni sezon międzynarodowy star­
tem na tradycyjnych zawodach o 
wielką nagrodę Bratysławy. Z 
trójki naszych zawodników najle­
piej spisał się Andrzej Wakowski, 
który zajął 6 miejsce na 100 ni st. 
mot. z wynikiem 1.03,2. Zwyciężył 
w tej konkurencji Filcak (CSRS) 
— 1.01,4 przed Kleischem (Austria) 
— 1.02,2 i Vagnerem (CSRS) — 
1.02,7.

PORAŻKA PIŁKARZY ŁKS
Piłkarska drużyna ŁKS Łódź, 

która przebywa w Stanach Zjed­
noczonych, rozegrała w Chicago 
pierwszy mecz towarzyski. Prze­
ciwnikiem ŁKS był mistrz NRF, 
zespół Eintracht Brunszwik. ŁKS 
przegrał 2:3, prowadząc do przer­
wy 2:0. (t) »

Spartakiada służby zdrowia
W Sierakowie Wlkp. odbyła się 

spartakiada wojewódzkiej służby 
zdrowia, w której uczestniczyło 
495 osób z wszystkich ośrodków 
Wielkopolski.

Trójbój lekkoatletyczny (100 m, 
skok w dal i pchnięcie kulą) wy­
grała drużyna Ostrowa przed 
Gnieznem; w siatkówce pierwsze 
miejsce w kategorii mężczyzn wy 
walczył zespół Nowego Tomyśla 
Przed Ostrowem, w kategorii ko­
biet zwyciężył Ostrów przed Koś­
cianem; w kometce miejsce pier­
wsze przypadło Poznaniowi przed 
Gnieznem; w pływaniu wygrał ze­
spół Zarządu Aptek — Poznań 
Przed Ostrowem.
- ogólnej punktacji zwycięstwo 
odniósł Ostrów przed Kościanem 
1 Gnieznem. (x)

ska — ZSRR, walki o wejście do 
finału Pucharu Europy, sierpnio­
wy mecz Ameryka — Europa w 
Montrealu, finał Pucharu Polski 
i kilka spotkań międzypaństwo­
wych. Entuzjaści tej koronnej dy­
scypliny olimpijskiej nie będą 
mogli narzekać na brak emocji.

Wszystkie powyższe zawody sta­
nowić będą jednocześnie zażartą 
walkę o paszporty na wyjazd w 
1968 r. na Igrzyska Olimpijskie do 
Meksyku.

Konkurencje memoriałowe po­
przedzą na stadionie dzisiejsze za­
wody naszych rezerw — młodych 
talentów. W 12 konkurencjach (w 
tym 4 kobiece) weźmie udział o- 
koło 150 lekkoatletek i lekkoatle­
tów. 40 najlepszych uzyska prawo 
startu w zawodach memoriało­
wych. Urozmaiceniem dz;siejszego 
programu (początek zawodów o 
godz. 16.30) będzie wyścig LZS- 
owskich sztafet 5 x 1000 m.

Podczas uroczystego otwarcia 
XII zawodów dla uczczenia wiel­
kiego sportowca i patrioty Ja­
nusza Kusocińskiego, mistrza olim 
pijskiego i dwukrotnego rekordzi­
sty świata (rekord na 4 mile w 
czasie 19.02,6 min. ustalił w 1932 
r. w Poznaniu) wręczony zosta­
nie rodzinie naszego niezapomnia 
nego bohatera bieżni Krzyż Wa­
lecznych, który nadała J. Kuso- 
cińskiemu pośmiertnie Rada Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. (tp)

Międzynarodowe regaty 
żeglarskie w Kiekrzu
Na jeziorze kierskim rozpoczął 

się drugi etap międzynarodowych 
regat żeglarskich w klasie „Lata­
jący Holender” i „Ok Dinghy” o- 
raz mistrzostwa Polski w klasie 
„Finn” kobiet.

Po dwóch biegach w klasie 
„Finn” na ozoło wysunęła się An­
tonia Mała ze Slovanu (Bratysła­
wa) przed Carmen Stankowską 
(AZS Wrocław) i Aleksandrą Mi- 
siacek (LOK Szczecinek).

*Na starcie wyścigów w klasie 
„Latający Holender” stanęło 28 
załóg. Po dwóch biegach prowa­
dzą bracia Eugeniusz i Lucjan 
Blaszka z poznańskiego AZS-u.

W trzeciej konkurencji w klasie 
„Ok Dinghy” o Puchar MTP wal­
czy 32 zawodników. Po dwóch wy­
ścigach prowadzi żeglarz LKS-u 
Kiekrz Janusz Knasiecki przed 
Lechem Przybylskim ze szkwału 
(Poznań) i Ryszardem Blaszką z 
AZS (Poznań), (t)

Występy rugbsstów KRO
W gościnę do Posnanii przybyli 

rugbiści berlińskiego zespołu Lo- 
komotiv, którzy rozegrają z dru­
żynami seniorów i juniorów gos­
podarzy trzy mecze, mianowicie: 
23 bm. o godz. 18. 24 i 25 bm. o 
godz. 17 — wszystkie na stadionie 
przy ul. Naramowickiej. (x)

Z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości

od 1—10 lipca 1967
— wstrzymuje się sprzedaż wyrobów 

śrubowych średniodokładnych,
od 1—20 lipca 1967

— wyrobów śrubowych zgrubnych.
K4559

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 

w dniu 22 maja br. 
pieczątkę służbową 

o treści:
Powiatowy Zakład 

Weterynarii 
w Szamotułach 
Przychodnia dla

Zwierząt w Nowej
Wsi tel. Wronki 

nr 47
K4481

Praca

Robotnika budowlanego 
na stałe przyjmę. Poznań, 
Staszica 24 m. 4 godz. 17

18. 1251g
Zdolnego pracownika do 
obsługi samochodów za­
trudni. Auto-serwis, Dą-
browskiego 147. 1478g
Przyjmę zaraz uczniów 
craz czeladnika ślusarza 
uczciwego, młodego, po 
wojsku. Wroniecka — 
16.30—18.1407g 
Uczeń w zawodzie insta- 
latorskim wod.-gaz., mo­
że się zgłosić. Rynek „Je-
życki 3.

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu

Stary Rynek 85 —- tel. 582-56

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

JAŁOWICE
UŻYTKOWE (hodowlane) 
wysokocielne, po dwukrotnym bada­
niu na gruźlicę i jednokrotnym ba­
daniu na brucelozę.

Jałowice w wadze ca 500 kg. Cena za sztukę 
waha się w granicach od 10.000,— do 13.000,— zł.

Zlecenie zakupu prosimy kierować pod w/w 
adresem. K4430

PP „MO rOZBYT“ PP „ORS“
PP „MOTOZBYT" oferuje P. T. Klientom

■ wygodny w użyciu motorower marki „KOMAR ’ 
■ ekonomiczny w eksploatacji motocykl „WSK" 
■ niezawodny w każdych warunkach motocykl „SHL” 
— dostępne na dogodnych warunkach ratalnych 

„ORS“.
UWAGA!
Praktyczne i trwałe turystyczne przyczepy samochodowe 

marki „TRAMP” staniały z 22 do 15 tys. zł.
Zakup w „MOTOZBYCIE” — Poznań -Antoninek, 

ul. Gorysława 9 ułatwi dogodny kredyt O R S.
WE WSZYSTKICH O R S
NA TERENIE MIASTA I WOJEWÓDZTWA ZAŁATWISZ 
FORMALNOŚCI 1 UZYSKASZ KREDYT, A WYBRANY 

POJAZD ZAKUPISZ W KAŻDYM SKLEPIE „MOTOZBYTU”
K4872

e

648 g
Chałupniczki do szycia 
konfekcji poszukuję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 669g.

Samochód Syrena 103 — 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Adres wskaże _,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1409g._____________________  
sprzedam wózek półspa-

Liczne imprezy w Wielkopolsce
orocznie z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczo- 

ści, również dla uczczenia swego święta do akcji włą­
czają się sportowcy, nie tylko zrzeszeni w klubach, lecz tak­
że szerokie zastępy pracowników licznych spółdzielni.
Spółdzielcy stanowią osobny 

pion-sportowy— Zrzeszenie Spor 
towe Start. Zrzesza ono obok spor 
towców - spółdzielców także rze­
mieślników.

Z okazji swego święta w ciągu 
najbliższych dni, poza normalny­
mi zajęciami, jak spotkaniami mi­
strzowskimi, turniejami itp. do­
datkowo odbędzie się na terenie 
województwa wiele imprez w 13 
miejscowościach.

W Kaliszu międzywojewódzka 
spartakiada, w Gostyniu między- 
klubowy turniej kręglarski dla 
seniorów i juniorów oraz tenisa 
stołowego, w Gnieźnie rozegrane 
zostaną powiatowe eliminacje mo­
torowe o puchar PZMot., Grodzisk 
organizuje międzyzakładowe za­
wody lekkoatletyczne i turniej te­
nisa stołowego, w Kole odbędzie

się turniej piłki ręcznej, w Nowym 
Tomyślu turniej tenisa stołowego 
i piłki nożnej oraz zawody lek-
koatletyczne, w Lesznie gry
sportowe i zawody lekkoatletycz­
ne, w Śremie impreza turystycz­
na kajakowa, w Pyzdrach turniej 
siatkówki i konkurs strzelecki, we 
Wronkach dwa turnieje w siat­
kówce i piłce nożnej, w Wolszty­
nie spływ kajakowy, w Pobiedzi­
skach poza dorocznym zlotem wo­
jewódzkim (podczas którego od­
będą się gry sportowe, pływanie 
itd.) konkurs strzelecki, w Zdu­
nach przeprowadzone zostaną za­
wody lekkoatletyczne.

Ogółem w tych zawodach zapo­
wiedziało swój udział przeszło 
2500 młodzieży. Imprezy te są zaw­
sze mobilizacją coraz to nowych 
zastępów do uprawiania sportu i 
turystyki, (p)

cerowy dla 
Śniadeckich 
godz. 16,

bliźniaków. 
6 m. 8 od 
________1330g

Volkswagena 1200 sprze­
dam. Oglądać: ul. Dąbrów 
skiego 31, sobota między 
godz. 16—19, garaże. 13Q8g 
Szczeniaki rasy owczarek 
niemiecki z pełnym rodo­
wodem sprzedam. Rawicz, 
ul. J. Krasickiego 46 m. 2. 
______________________8739p 
Samochodzik inwalidzki 
Velorex (mały przebieg), 
elektryczny rozrusznik — 
sprzedam. Marcinkowskie 
go 28 w podwórzu od go-
dżiny 16. 1238g
Sprzedam samochód — 
DKW, zapasowy motor. 
Poznań, Gwardii Ludowej

Spokojna pani kupi wyłą­
czony pokój z kuchnią 
względnie wynajmie po­
kój w powiatowym mie­
ście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 646g.
Na pokój samodzielny 
przyjmę. Warunek płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1592g._____________________  
Pokój dwuosobowy, cen­
trum, c. o. oddam w dzier­
żawę 1 VII do 31 XII 68, 
płatne z góry. Poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1076g.
Poszukuję pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 490m.
Pani z córeczką poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
u starszej osoby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 497m.
Panna pracująca szuka 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 576m.
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 582m.
Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Winna 15a
Winogrady. 598m

46 Warsztat.
Blacha czarna,
0.5 
oraz

mm, taśma

996g 
arkusze 

0,5X35
0,5X40 sprzedam

lub zamienię na 0,8. Po­
znań, Żeromskiego 7.
______________________ 1393g
Sprzedam Mz ES 250/1, 
«ian idealny. Środa Wlkp. 
ul Leszczyńskich 5. 617g
Sprzedam „Junaka”, No­
wicki, ul. Roosevelta 8. 
_______________________ 623g 
Wózek leżaczek sprzedam.
Wspólna 14 m. 2. 634g

• Pn!a 20 czerwca 1967 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta- 
P11 sw., nasza najdroższa siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

Jadwiga Kucznerowlcz
Z KARPIŃSKICH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
ni^°^Z’ 10-20 2 kaplicy cmentarza na Górczy-

W smutku pogrążona

Poznań, Strusia 3.
RODZINA

1426g

W dniu 20. 6. 1967 r. zmarł nasz były długo­
letni, ceniony i wzorowy pracownik i najlep­
szy kolega

CZESŁAW MATECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski
Żegnając Go z prawdziwym żalem, składamy 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 czerw­

ca 1967 r. o godz. 10.50 na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej.

Rada Zakładowa — POP PZPR — Dyrekcja
HOTELU „ORBIS-BAZAR” W POZNANIU

W

Boksery — sukę, szczenię­
ta okazyjnie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 651g.______ 
Sprzedam samochód oso­
bowy Skoda 1200 Combi. 
Poznań, Młyńska 14a m.
16. 654g
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań- 
Dębiec, ul. Klonowa 8 m. 
25 godz. od 17 do 19. 678g
Sprzedam samochód — 
„Warszawa”. Mosina, Han
ki Sawickiej 5. 683g
Okazyjnie sprzedam lo­
dówkę Śnieżkę. Poznań - 
Dębiec, ul. św. Szczepana 
5 m. 35 od godz. 17. 735g

Dnia 21 czerwca 1967 r. zmarł po krótkich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta- 
P11 sw., mój najdroższy i najtroskliwszy mąż, 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 64.

Antoni Rybkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań. Wawrzyniaka 12 m. 8. 1441g

Dnia 22 czerwca 1967 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie mój nieodżałowany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65

Antoni Piechowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

1505g

Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe 
Zmechanizowanego Sprzętu Domowego 

„ELDOM” w Poznaniu, ul. Wielka 20
ZAKUPI w terminie odwrotnym:

1 SPRĘŻARKĘ STACYJNĄ do po­
wietrza o wydajności 1,5 Nm3/min. 
do 5 Nms/min. z chłodzeniem sprężar­
ki — powietrznym.

Oferty w sprawie sprzedaży sprężarki, prosi­
my kierować pod adresem naszej Bazy Tech­
niczno - Usługowej w Poznaniu, ul. Wrzesiń- 
ska 2, telefon 747-42 lub 714-13. K3999

Pracownicy poszukiwani

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka (Grun­
wald) na pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 682m.
Przyjmę pana pracujące­
go, uczącego na wspólny 
pokój — śródmieście. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 711m.________  
Zamienię na korzystnych 
warunkach pokój z ku­
chnią na 2 mniejsze lub 
półtora pokoju z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 721m.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 733m.
Pokój jednoosobowy od­
dam. Górczyn, Smiełow-

737m43.

Gospodarstwo 13 ha, bu­
dynki masywne sprzedam 
z powodu choroby. Cena 
przystępna. Józef Ulrych, 
Kruteczek, stacja kolejo­
wa Krucz, pow. Czarn­
ków. 600 g

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego „Eldom” O/W w Pozna­
niu zatrudni zaraz:
— 2 INWENTARYZATORÓW — wymagane wykształ­

cenie średnie plus praktyka.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Wielka 20. 
______________ _______________________  M4462 
Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swarzęd^f, ul. Po- 
znańska 25 zatrudnią zaraz
— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO z wyższym lub 
średnim wykształceniem ekonomicznym oraz odpo­
wiednią praktyką.

Dojazdy z Poznania zakładowym autobusem. K4736
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natychmiast 
pracowników fizycznych w wieku od 18 lat do wy­
konywania czynności

MANEWROWYCH, HAMULCOWYCH, NASTAW-
NICZYCH oraz STRAŻNIKÓW służby 
kolei.

Warunki płacy i pracy do omówienia w 
Ruchowo-Handlowym Poznań, ul. Chudoby 
123a.

ochrony

Oddziale
10, pok. 

K4769
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 zatrudni zaraz następują­
cych pracowników:
— CIEŚLI
— BETONIARZY
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW budowlanych
— POMOCNIKÓW i OPERATORÓW na sprzęt śred­

ni — windy i betoniarki
— POMOCNIKÓW operatorów na sprzęt ciężki 
— OPERATORÓW na żurawie wieżowe

„ na
„ na

• m na
• „ na

„ na
Praca wyłącznie na

sprężarki 
lokomotywki spalinowe 
lokomotywy na bocznicę
suwnice bramowe 
wózki akumulatorowi 
terenie miasta Pozn mia. Dla

pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo dyspo­
nuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach ro­
botniczych, względnie zwrot kosztów dojazdów wg 
obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i Płac, Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III ptr. pok. 
301. K4680

Cieplarnię 140 m2 z ogro­
dem 1000 mł od 1. 7. 1967 
wydzierżawię, 15 km od 
Poznania, kolej i autobus. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 821g,_____ 
Sprzedam dom mieszkal­
ny, gospodarczy 1,5 ha 
ziemi. Katarzyna Śliwa, 
Niechłód, pow. Leszno. 
_______________________8741g 
Kupię parcelę, Naramowi­
ce, Nowe Osiedle. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1091g.___________  
Parcele budowlane w Pu- 
szczykówku blisko komu­
nikacji miejskiej sprze­
dam. Waszak, Puszczy- 
kówko, Żupańskiego 9, 
tel. 186._______________ 660g

Sprzedam działkę pod za­
budowę, J. Mikołaj czy- 
kowa, Witaszyce, Al. Wol 
ności 30, woj. poznańskie. 

605gDnia 21 czerwca 1967 zmarł nagle w wieku 
lat 40 nasz pracownik

Stanisław Stachowiak
W Zmarłym straciliśmy sumienego i cenio­

nego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz.

11.05 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci?

WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

POZN. ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH

Matrymonialne

W POZNANIU 1507g

Poznań, Dolna Wilda 8/2 1508g

Poznań, Wspólna 53 m. 1

Dnia 22 czerwca 1967 r. zmarł po długich, 
ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy, mąż 
ojciec, teść, dziadek, brat, przeżywszy lat 62, śp.

Antoni Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYN I RODZINA

Dnia 21 czerwca 1967 r. zmarł po długiej, cier­
pliwie znoszonej chorobie, przeżywszy praco­
wicie lat 74, mój najdroższy mąż i przyjaciel, 
nasz kochany i zawsze troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

dr mel Stanisław Polewski
chirurg — mjr rezerwy, 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu _ 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem. Zasługi, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i innymi 

odznaczeniami państwowymi i wojskowymi.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Pogrzeb odbędzie się v.’ sobotę, dnia 24 czerw­

ca 1967 r. o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w 
Lesznie przy ul. Kąkolewskiej.

Dom żałoby Leszno Wlkp.. ul. Śniadeckich 1.

W dniu 21 czerwca 1967 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., śp.

Maria Goślińska
Z ZAWIEJOW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach przy ul. Piątkowskiej,

o czym zawiadamiają pogrążeni w żałobie
SYN, RODZINA

I GRONO NAJBLIŻSZYCH ZNAJOMYCH 
Poznań, Lechicka 63

Osobnych zawiadomień nie wysyła się? 1467g

Reaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskl Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
dzlałw sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydawca- 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Riuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. za treść 1 term!

P O 2 n a W nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach preno meraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady 
Grunwaldzka 19 * Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 6

Pani niezależna, własne 
mieszkanie poślubi pana z 
wyższym wykształceniem 
do lat 60. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 619g. 
Panna wykształcona po­
zna kawalera lub wdowca 
do lat 40 z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
657g.

^»dniu 21 czerwca 1967 r- zmarł w 75 roku życia, sp.

dr med. Stanisław Polewski
rez., odznaczony za długoletnią, sumienna wzorową pracę w służbie zdrowia i praTę soo- 
ni^PoHkT^w™ ikaW^t"kim Orderu Odrodze- 
czym^ ’ MAfl^mkOP kl^ Krzyżem Powstań- 
i za Zwycięstwo, Wolność

oraz innym» odzna-
W Państwowymi i wojskowymi.kaYskh^w łT ~ t™01 Polskie Towarzystwo Le­

go leki r^a V cenioneg° kolegę, wzorowe- 
8 ? 1 oddanego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
POLSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 

KOŁO W LESZNIE i456g

* GŁOS WIELKOPOLSKI c
Nr 147 (7264) _
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Czerwiec 
23 
Piątek

Wandy

Słońce: 3.30—20.19 
______________

Sesja Rady Narodowej Poznania

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Wesele Figa­

ra”; NOWY — g. 19.30 „Idiota”; 
OPERA — g. 20 „Madame Butter- 
fly”; OPERETKA — g. 19.30 „Gas- 
parone”; MARCINEK — g. 17 — 
„Teatrzyk Jeana”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Z 
piekła do Teksasu” (USA, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Casanoya 70” (włosko-fr., 
16 L); g. 22.30 „Rzeka Czerwona” 
(USA); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Przedział morderców” 
(franc., 16 1.), g. 22.30 „A to histo­
ria” (USA, 16 1.); CZTERNASTKA 
— nieczynne; GONG — g. io, 12, 
16 „Kochajmy Syrenki” (poi., 14 
1.), -g. 18, 20 „Kontrybucja” (poi., 
16 1.); GRUNWALD — g. 16, 19 — 
„Grek Zorba” (USA, 16 1.); GWIA 
ZDA — g. 10, 12, 14, 16 „Pecho­
wiec na prerii” (USA, 12 1.), g. 18, 
20.15 „Bokser” (poi., 14 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 „101 Dalmatyńczy- 
ków” (USA, 7 L), g. 19 „Pogarda”
(franc., 18 1.); KOSMOS g. 17,
19.30 „Rio Conchos” (USA, 14 1.); 
MALTA — g. 16 „Tygrysy na po­
kładzie” (radź., 7 1.), g. 18, 20 „Zy­
cie zaczyna się o ósmej” (NRF, 16
1.); MINIATURKA g. 15, 17.30,
20 »,Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 „Gentleman z Cocody” — 
(franc., 14 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18, 20 „Niedziela w Nowym Jor­
ku” (USA, 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30, 20 „Mocne uderzenie” 
(poi., 14 1.); PAŁACOWE — g. 15 
„Wojna Trojańska” (włoski, 16 1.);
przyjaźń 
„Zakochała 
(radź., 14 1.)

— g. 15.30, 18, 20.15 
się dziewczyna” —

RIALTO g. 9,
12.30, 16, 19.30 „Wielka ucieczka” 
(USA, 11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 17, 19.30 „Człowiek z karabi-
nem” (radź., 14 1.); SCALA g.
16, 18.15, 20.30 „300 Spartan” (USA, 
11 1.); TĘCZA — g. 15 „Złodziej 
samochodów” (radź., 11 1.), g. 17.30, 
20 „Chudy i inni” (poi., 16 1.); 
WARTA — remont; WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Mści 
ciel w,masce” (ang., 14 1.); WIL­
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
„Rzeka Czerwona” (USA, 14 1.);
WRZOS (Luboń) nieczynne;
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Radość o poranku” (USA, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Wyprawa w góry Hindukusz”.

KONCERTY
Park Kasprzaka — g. 18 — Pio­

senki ludowe w wyk. Zesp. Tech-
nikum Handlowego; Kapela 
dziarzy Wielkopolski.

Du-

MUZEA
Historij m. Poznania (Stary 

nek) — g. 9—15. Ry-

Historii Ruchu Robotniczego 
Rynek — Odwach) — „Z rewolu

(St

cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żowego w WielkoDolsce w latać’' 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 
stówa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowski 
go 9) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Swlerczewskieg< 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamęt 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyńskiego — 

„Dzieje oręża Dolskiego” — g. 
10—15

BWa — Arsenał (St Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
nowskiego oraz wstawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—18 ido 8. VII)

Salon PTF (Paderewskiego 7) 
— g. 10—19.

Klub ..Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo Z. Krowickiego 
i rzeźba M. Chojnackiego — g. 
14—18 (do 25 bm.)

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
I dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania. 
Warszawy f Krakowa" — godz. 
9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39 — 
„Akwarele gwasze i oleje na na-
pierze” Fellxa Marii Nowo-
Wiejskiego — g. 10—20.

Pawilon Meblowy (Swarzędz) 
Wrzesińska 28 — dojazd autobusa­
mi MPK linii 84) - XXX Wysta­
wa Mebli Współczesnych — g. 8— 
18 (do 25 bm.)

WOIT (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — godz. 9—20 (do 
30 bm.).

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — s«la nr 25 — „Pra 
ce uczniów rzemieślniczych” — g 
10—18 (do 25 bm.)

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł-
mońskiego 20) podstacje: ul.
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony 
544-44 i 544-45.
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opracuje plan
usprawnienia komunikacji miejskiej

J\/[ asowa komunikacja miejska to temat, którym władze 
miejskie zajmą się na najbliższej sesji RN Poznania 

(27 bm.). Zresztą nie po raz pierwszy, co jest tym bardziej 
zrozumiałe i potrzebne, że np. w 1966 r. statystyczny oby­
watel naszego miasta 855 razy korzystał z usług Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacy jnego.
W latach 1960—66 nastąpił 

dynamiczny rozwój miejskiej 
komunikacji. W 1960 r. MPK 
przewiozło 221 min. pasaże-
rów, a w 1966 r. — 367 min, 
stąpił więc wzrost o około 
proc.

Najbardziej rozwijającą

na
66

. . . się 
trakcją są autobusy. W 1966 r.
przewiozły one 3,5 razy więcej 
pasażerów niż w 1960. Ta for­
ma usług ma chyba przed so­
bą największe możliwości rbz 
woju. Uzależnione jest to prze 
de wszystkim od dostaw tabo­
ru. z czym nie zawsze było naj 
lepiej.

Wprowadzenie w 1960 r. no 
wych rodzajów ulgowych kart 
abonamentowych usprawniło 
niewątpliwie pracę obsługi i 
zmieniło strukturę przewozów 
pasażerskich. Coraz więcej pa

Komitet opiekuńczy 
—wychowankom
Dużą radość sprawiło wy­

chowankom Państwowego Po­
gotowia Opiekuńczego Zjedno 
czenie Przedsiębiorstw Han­
dlowych z ul. Mielżyńskiego. 
Dzięki inicjatywie Zjednocze­
nia, jako Komitetu Opiekuń­
czego Pogotowia, zorganizowa 
no niedawno dla wychowan­
ków całodzienną wycieczkę 
autokarem „Szlakiem Piastów 
skim”. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzili zabytki Gniezna, Bi­
skupina, Kruszwicy i Strzelna.

Za tak piękny prezent i pa­
mięć Komitetu Opiekuńczego 
należą się słowa podziękowa­
nia. (a)

Wystawa kwiatów
Referat Kultury Prezydium 

DRN Wilda organizuje w nie­
dzielę, 25 bm, godz. 11 w Ogro 
dzie Jordanowskim przy ul. 
Bema wystawę kwiatów. Znaj 
dzie się na niej również ekspo 
zycja kwiatów wyhodowanych 
w ogródkach działkowych.

Wystawa połączona będzie z 
konkursem pt. „Na najpię­
kniejszy kwiat z ogródka”. 
Dla zwycięzców, a więc tych 
których prezentowane kwiaty 
okażą się najładniejsze, prze­
znacza się nagrody: radiood­
biornik tranzystorowy, aparat 
fotograficzny i wiele innych.

Zgłoszenia do udziału w wy 
stawie przyjmuje do 24 bm. 
godz. 13 Referat Kultury Pre 
zvdium DRN Wilda, ul. Gwar 
dii Ludowej 45, pokój 20, tel. 
595-46 wewn. 25. (a)

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7), chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR — (uL
Kościuszki 103); telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę); Główna 
i Starołęcka 79 (dyżur nocny).

11
53

Miejska Lectnica dla Zwierząt:
ul. Grunwaldzka 248, 
od 8—21 (w nocy nagłe

teL 672-414 
wypadki).

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 8.15 Reportaż z V Festiwalu 
Piosenki w Opolu; 8.49 „Dr Zabiń 
ski przed mikrofonem”; 9 Konc. 
znad Bałtyku; 9.40 Dla przedszkoli; 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
„Przeboje obce i polskie”; 11 Mu­
zyka operowa; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej 
taniej”; 13 Utwory O. Respighiego 
i V. Lobosa nawiązujące do mu­
zyki dawnej; 13.40 „Swojskie me­
lodie”; 14 Public, międzynar.; 14.15 
Konc. Łódzkiej Ork. PR; 15.05 Od­
tworzenie fragm. „Drugiego kon­
certu młodych solistów” Mona­
chium, sezon 1966/67; 16 „Popołud 
nie z młodością”; 18.45 Kurs j. 
rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.3o Konc. życzeń; 20.15 — 
Transm. z V Festiwalu Piosenki 
Polskiej; 21 Kwadrans dla poważ­
nych — Dzieje Wenus z Kapitolu 
— opow.; 21.2o d. c. Festiwalu; 
23.15 Konc. muz. popularnej; 0.10 
Polscy soliści w repert. radź. — 
„Podsłuchane na morskich szla­
kach” mistrzowie jazzu; 1.05 Mi-

sażerów korzysta z biletów 
miesięcznych, najczęściej ulgo 
wych. Najlepiej o tym świad­
czy przykład tramwajów. W 
1966 r. z 70 proc, pasażerów 
jeżdżących na bilety miesięcz­
ne, 67,8 proc, dysponowało kar 
tami ulgowymi. Mniej jaskra­
wo występuje to zjawisko w 
trakcji autobusowej, chociaż i 
tutaj coraz więcej pasażerów 
nabywa bilety abonamentowe, 
w większości ulgowe.

Taka sytuacja wygodna dla pa­
sażerów pociągnęła za sobą ujem 
ne skutki ekonomiczne. Przy 
wzroście liczby pasażerów w sto­
sunku do roku 1960 o 55,8 proc. — 
wpływy zwiększyły się zaledwie o 
21,3 proc. W przeliczeniu na jed­
nego pasażera oznacza to osiągnię 
cie w r. 1966 0.25 zł. tj. o 7 groszv 
mniej niż w roku 1960. Uzyskanie 
w 1966 r. woływów o 36 min. zł 
większych niż w 1960 było wyni­
kiem większego zapełnienia tabo­
ru. Podobna sytuacja istnieje w 
trakcji autobusowej. Tutaj porów 
nuiac lata 1960 i 1966 liczba prze- 
wi°zionych osób zwiekszvła sie o 
244,9 proc, natomiast wpływy tyl­
ko o 151,3 proc.

Niestety, .koszty utrzymania 
masowej komunikacji miejs­
kiej w Poznaniu okazały się 
wyższe niż wpływy uzyskane 
z sprzedaży biletów i kart. 
Przedsiębiorstwo z roku na 
rok obniża koszty własne, a 
mimo to w zeszłym roku mia­
sto musiało dopłacić do Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komu 
nikacyjnego kwotę 75 min zł. 
Było to konieczne, gdyż koszt 
jednego wozo-kilometra w 
trakcji tramwajowej wynosi 
4,49 zł, a więc jest wyższy od 
uzyskanych wpływów o 1,07 
zł. Jeszcze gorzej sytuacja ta 
przedstawia się w komunika­
cji autobusowej. Tutaj koszt 
wynosi 6,25 zł i jest wyższy od 
wpływów o 2,77 zł.

W związku z taką sytuacją 
MPK szuka rozmaitych sposo­
bów zmniejszenia tak wielkiego 
deficytu. Ostatnio np. udało się 
obniżyć koszt jednego wozo- 
kilometra w trakcji tramwajo­
wej o 0,15 zł. Było to m. in. wy 
nikiem wprowadzenia syste­
mu bezkonduktorskiej obsady 
wozów, który — według oceny 
Instytutu Gospodarki Komu­
nalnej — jest u nas najtańszy 
w porównaniu z systemami
prowadzonymi innych
przedsiębiorstwach w kraju. 
Koszt własny w trakcji tram­
wajowej w Poznaniu był w 
roku 1965 niższy od średniej 
krajowej o 72 grosze, a spo­
śród większych przedsię­
biorstw komunikacyjnych tyl­
ko Łódź uzyskała niższy koszt 
jednostkowy od Poznania. W 
trakcji autobusowej jeden 
wozokilometr kosztował u nas

niatury fortepianowe; 2.05 
Ameryki Łacińskiej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Echa

12.06,

PROGRAM II: Fala 407 m i 
69.74 MHz: 8.15 Kurs j. franc..

UKF
; 8.35

o 40 groszy mniej niż wynosi 
średnia krajowa. Tylko Kato­
wice i Wrocław uzyskały lep­
sze wskaźniki od Poznania.

Do zmniejszenia deficytu 
poznańskiego MPK przyczyni 
się m. in. wprowadzenie od 
1 lipca br. reformy opłat i za­
sad taryfowych w komunikacji 
miejskiej. Władze miasta za­
powiedziały jednocześnie po­
djęcie środków organizacyj­
nych celem usprawnienia ko­
munikacji w najbliższych la­
tach. Tym właśnie problemom 
będzie poświęcona wtorkowa 
sesja RN Poznania, (st.)

W wielkiej loterii-cenne nagrody
Udział w wielkich festynach Prasy, Radia i Telewi­

zji, które odbędą się 21, 22 i 23 lipca br. nad Ru­
sałką w Poznaniu zapewnia nabycie losu za 5 zł. Los 

Wielkiej Loterii Związku Młodzieży Wiejskiej można na­
być we wszystkich kioskach „Ruchu” w Poznaniu i woje­
wództwie.

Kupując los, można także wygrać cenne nagrody. Jako 
główne nagrody przewidziano cztery samochody osobowe: 
Skoda 1000 MB, Moskwicz 408 i dwie Zastavy oraz 84 600 
innych nagród, wartości 692 700 zł. Dochód z loterii prze­
znacza się na budowę szkół i internatów.

Każdy los składa się z dwóch kuponów. Wygrane ozna­
czone na kuponie A (do wysokości 100 zł) realizowane są 
natychmiast, a pozostałe w domach towarowych w Pozna 
niu, Kaliszu, Ostrowie, Lesznie, Pile i Koninie. Nagrody 
zaś w postaci bonów towarowych wartości 6.500 zł można 
zrealizować w Komitecie Organizacyjnym Wielkiej Lote­
rii w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19, pokój 17. Główne na-

W okresie trwania targów nasze 
miasto odwiedza wiele gości z 
rozmaitych stron kraju i zagrani­
cy. Na ulicach panuje zwiększo­
ny ruch. Również w zakładach 
gastronomicznych ciasno i tłocz­
no. Toteż dobrze się stało, że 
Bar Ratuszowy, uwzględniając 
życzenia klientów, sprzedaje na 
ulicy różnorakie gatunki wina. 
Bar przy damkach budniczych na 
Starym Rynku cieszy się powo-
dzeniem wśród smakoszy 
trunku (zdjęcie górne). Dla 
jezdnych pomoc milicjanta 
zuje się często niezbędna, 
nie zna się dobrze naszego

tego 
przy- 
oka- 
Jeśli 
mia-

sta, niełatwo odszukać np. uli­
cę, przy której mieszka ktoś z 
dawno niewidzianych przyjaciół. 
Milicjant zaopatrzony w plan Po­
znania chętnie służy informacją 

(zdjęcie poniżej).
Fot. (2) — K. Przychodzkł

samochody osobowe — rozlosowane będą 23grody

Odpowiedzi na pytania Czytelników

stawić w punkcie sprzedaży

Premie z PKO

lipca br. na centralnej imprezie nad Rusałką. W trzydnio­
wych imprezach udział wezmą znani piosenkarze, a także 
zespoły m. in. Centralny Zespół Wojska Polskiego i Nie­
biesko-Czarnych.

Losy nabywać mogą też goście przebywający obecnie 
na XXXVI MTP; wyniki losowania głównych nagród 
ogłoszone będą w prasie centralnej.

Nowa taryfa MPK
W związku z wprowadzeniem od 1 lipca br. nowej tary- 

’ * fy opłat za korzystanie z miejskich środków komu­
nikacyjnych otrzymaliśmy wczoraj sporo pytań od naszych 
Czytelników.

Jeden z Czytelników np. zapy­
tuje — na jakiej podstawie pra­
cownik nieuspołecznionego zakła­
du, a objęty ubezpieczeniem, mo­
że otrzymać miesięczny bilet ul­
gowy?

Zainteresowany musi przed-

MPK potwierdzenie, że 
zarejestrowany w ZUS-ie. 
tem ‘właściciel zakładu, 
warsztatu obowiązany jest

jest 
Za- 
lub 
do- 
do-ręczyć zainteresowanemu _ 

wód ubezpieczenia (aktualny

W 117 losowaniu książeczek 
motocyklowych, które odbyło się 
w Warszawie na Poznań i woje­
wództwo przypadły 3 premie na
następujące 
54.274 UOZ, 
UOZ.

Natomiast

numery książeczek
366.371 UOZ i 418.153

w 65 losowaniu ksią-
żeczek motorowerowych, które 
odbyło się ostatnio w Warszawie, 
wylosowano numery: 2.044.885 UO, 
2.045.182 UO, premiowane moto­
rowerami marki „Komar”, (na)

„Spotkanie z Temidą”; 8.55 25 mi­
nut szybkich rytmów; 9.40 Z ży­
cia ZSRR; 10.05 Dni Morza; 10.50 
„Czekanie na pilota”; 11.10 „Nasz 
reporter donosi”; 11.25 Muz. roz­
rywkowa; 12.30 Nasz Klub — aud. 
6; 13 Czas dobrych gospodarzy; 14 
Konc. muz. popularnej; 14.30 „List 
ze Śląska” — „Kominiarze”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Dni Mo­
rza — Kabaret Marynarski „Kawa 
ler Srebrnej Burzy”; 15.30 Dla 
dzieci „Przygody Mikołajka”; 16.05 
Felieton Red. Społ.; 17.25 Muzyka; 
17.50 „Lekkoatletyka na świeczni­
ku”; 18.25 Mikrosłuchow. pt. „Mia 
sto — miast”; 18.45 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”; 19.05 Mu­
zyka i aktualn.; 19.30 Konc. sym­
foniczny z cyklu prezentującego 
wszystkie symfonie Gustawa Mah- 
lera 21.40 Soliści muz. rozrywk.; 
22.05 „Wiatr żyto kołysze” słuch.; 
22.45 J. S. Bach — IV suita angiel­
ska F-dur; 23.05 Muz. tan.; 23.25 — 
Reportaż z V Festiwalu Piosenki 
w Opolu.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.10, 23.50.

dzielnicowego; 21.35 Piosenki uli­
cy; 21.5o Opera — W. A. Mozarta 
— „Uprowadzenie z Seraju” 22.07 
Śpiewa Dalida; 22.15 „Babcia i 
wnuczka” — rep.; 22.30 Gene Pit­
ney nie po raz pierwszy i nie po 
raz ostatni; 22.55 Wiersze H. Hei­
nego; 23 Reminiscencje muzyczne 
— Kaprysy nie tylko Paganiniego; 
23.56" Śpiewa Kwintet Wokalny 
„Novi”.

TELEWIZJA
PIĄTEK: — 10—11.30 — „Meza­

lians” — fab. film węg.; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla dzieci — 
„Miś z okienka”; 17.15 — „Japoń­
ski ślub” — film z serii — „Za 
siedmioma górami”; 17.40 — „Wie­
lokropek”; 18 — Wszechnica TV 
— „Poszukiwanie skarbów”; 18.30 
— „Warszawa, ja i ty”; 18.55 — 
„Kronika Tygodnia”; 19.10 — „Z 
okazji Święta Morza — wywiad z 
Dowódcą Marynarki Wojennej — 
wiceadmirałem Zdzisławem Stu­
dzińskim; 19.20 — Dobranoc i
dziennik; 20.05 — „Na półkach 
księgarskich”; 20.15 — V Krajo­
wy Festiwal Piosenki Polskiej — 
(Opole); 22.15 — Dziennik; /; .

odcinek).
Inny z Czytelników zapytał 

jakie możliwości przewiduje MPK 
dla tych, którzy pracują i uczą się 
w różnych punktach miasta?

Miesięczną kartę (ulgową) 
otrzyma się na jedną trasę z 
miejsca zamieszkania do miej 
sca pracy. Na tej jednak tra­
sie można będzie korzystać z 
wszystkich pociągów kursują­
cych na tej linii. Natomiast 
na dojazd do szkoły należy 
wykupić drugą kartę. W tym 
przypadku trzeba przedłożyć 
zaświadczenie z danej szkoły 
lub uczelni.

Na liczne zapytania renci­
stów wyjaśniamy, że od 1 lip­
ca br. obowiązywać będzie 
przy korzystaniu z ulgowych 
przejazdów okazanie dowodu 
osobistego i ostatniego odcin­
ka renty w razie żądania kon­
duktora lub kontrolera. Legi­
tymacje nie będą już wysta­
wiane przez MPK. Natomiast 
legitymacje, które renciści po­
siadają, a wystawione na ten 
rok ważne będą do końca grud 
nia br.

Dla informacji naszych Czytelni­
ków podajemy, że wszelkich wy­
jaśnień w sprawie nowych taryf 
można zasięgać w MPK: tel. 612— 
41, wewn. 87 w godzinach rannych 
oraz tel. 658—69 w godz. od 14 do 
IB. (a)

Spotkanie 
w Klubie MPiK-n
Z inicjatywy Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Indyjskiej 
odbyło się wczoraj w Klubie 
MPiK*u spotkanie z gośćmi 
indyjskimi, przebywającymi 
w naszym mieście z okazji 
XXXVI MTP.

Gości serdecznie powitał 
prezes Towarzystwa — dr Z. 
Hoffmann. Podkreślił on, że 
celem wizyty w Poznaniu są 
sprawy handlowe. Życząc za­
tem zawarcia pomyślnych 
transakcji handlowych — Z. 
Hoffmann zaznaczył, że przy­
jaźń między obu narodami 
stale się rozwija. Złożył on 
również gościom życzenia mi­
łego pobytu w naszym kraju 
i Poznaniu.

W imieniu gości indyjskich 
serdecznie podziękował za 
miłe przyjęcie zastępca dy­
rektora pawilonu na MTP — 
S. P. Narang.

Spotkanie, które upłynęło w 
przyjacielskiej atmosferze, u- 
przyjemnił śpiew w wykona­
niu artystów Opery Poznań­
skiej. (a)

INFORMUJEMY

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18.05 Krasnoludki są na świecie; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 Sa­
tyra z antykwariatu; 19.05 Mój 
magnetofon; 19.25 „Skandal w 
Clochemerle” pow.; , 19.36 Nagra­
nia Studia UKF; 19.55 Ballady i 
romanse... w muzyce; 20.15 „Mi- 
riam” słuch.; 20.40 Głos czarnej 
trąbki; 21.05 Recital solenizantki 
— W. Warskiej; 21.20 Jeden dzień

SOBOTA: 10—11.30 „Młodość An­
ny” fab. film bułg.; 15.55 Program 
tygodnia; 16.15 „Dwa kółka na co 
dzień” z cyklu „Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci”; 16.30 — 
Spotkania z przyrodą; 16.55 Wia­
domości; 17.05 Program sportowy; 
19.20 Dobranoc; 19.30 Monitor; 20.05 
Wieczorne rozmowy; 20.15 V Kra­
jowy Festiwal Piosenki (Opole), w 
przerwie Dziennik; 22.15 Wiadomo­
ści sportowe; 22.25 „Kochane ro­
dzeństwo” — fab. film ang.

TV zastrzega prawo do zmian.

Konkurs fotograficzny
Poznańskie Towarzystwo Foto­

graficzne zawiadamia, że Wielko­
polskie Towarzystwo Kulturalne 
i Kotnitet Organizacyjny, I Fe­
stiwalu Chórów Chłopięcych ogło 
siły konkurs fotograficzny tema­
tycznie związany z I Festiwalem 
Chórów Chłopięcych, który od­
bywać się będzie w naszym mie­
ście od 24 do 28 bm.

Warunki konkursu, wysokość 
nagród oraz dokładny program 
koncertów i imprez towarzyszą­
cych Festiwalowi podane są w sa­
lonie Poznańskiego Towarzystwa 
Fotograficznego, ul. Paderewskie­
go 7. (na)

Sekretariat Wojewódzkiej K°” 
misji Weryfikacyjnej Instrukto­
rów Amatorskich Zespołów Arty­
stycznych dla Poznania i woje­
wództwa przypomina, że 30 bm. 
mija termin składania wniosków 
o przeprowadzenie weryfikacji. 
Infortnacji udziela sekretariat ko­
misji w Pałacu Kultury w Pozna­
niu, I ptr. pokój 121, tel. 581-11 
wewn. 245 w godz. od 12—14.

Klub MPiK, ul. Ratajczaka 39 
zaprasza do obejrzenia w godz. 
od 10 do 20 wystawy fotograficz­
nej pt. „Ziemia leszczyńska W 
obiektywie”.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12 
zaprasza dzisiaj o godz. 18 na h*111 
produkcji polskiej pt. „Beata’ .


